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Din ani o ich wpływie na ustrój stosunków handlo- 
i-k*omunikacyjnjch prawie nic nie wie.

ją się corocznie (nie licząc zjazdów pomniejszych i 
uskutecznianych w razach nadzwyczajnych), a po- 
wtóre skoro na skutek postanowień zjazdów zaprowa
dzane są rzeczywiście w stosunkach i urządzeniach 
kolejowych rozmaite zmiany.

Gdyby nawet przedmiotem konferencyj były kwes- 
tje doty czące wyłącznie urządzeń wewnętrznych i ści
śle administracyjnych, tó iw takim razie treść tych 
narad nie mogłaby być dla szerszych kół ogółu obo
jętną. Cóż zaś. dopiero, gdy o ile wiemy i jak to wresz
cie poświadczają fakta już dokonane, na konferencjach 
przedstawicieli dróg żelaznych rozstrzygane są naj
częściej kwestje taryfowe?! Tym sposobem konferen
cje wpływać już mogą nietylko na sposób samych u- 
rządzeń kolejowych, ale i na przebieg interesów han
dlowych.

Wiadomo bowiem że od unormowania taryf na da
nych kolejach żelaznych i w danych miejscowościach 
zależy w niemałym stopniu możność i łatwość zbytu 
danych produktów, a od tego znów zależnym jest 
rozwój tych lub owych gałęzi produkcji etc.

Skoro więc konferencje dotykają tak ważnych in
teresów ogólnych i skoro na konferencjach tych do
konywają się zmiany taryf, które wszystkie sfery ku
pieckie i przemysłowe bezpośrednio obchodzą, to na
der ważną i konieczną jest rzeczą, aby i szczegóły 
owych „narad" były więcej znane/
' Gdzieindziej jest to nawet przyjętą już zasadą, że 

ile razy idzie o zmiany w taryfach istniejących lub 
też o ułożenie nowych dla nowych dróg żelaznych, 
zawsze prawie do współudziału w tej czynności wzy-. 
wahi są, już to-instytucje handlowo (jak np. izby han
dlowe, giełdy itp.)/już też znaczniejsi reprezentanci 
handlu i przemysłu.

Dotykając w swoim czasie kwestj’i taryfowej, mie
liśmy sjiosóbność i to między innemi zaznaczyć, że za 
granicą wiele dróg żelaznych wysyłają specjalnie 
w' różne okolice kraju swych „ajentów1* dla zbadania 
przemysłowych i handlowych potrzeb tychże okolic 
i ha podstawie takich dopiero materjałów dokonywa
ne są już to dopełnienia, już też zmiany taryf obowią
zujących.

Jest to system bardzo praktyczny i godzien ze wszech 
miar naśladowania, bo jak koleje mają służyć intere
som publicznym, nie żaś interesa publiczne kolejom, 
tak również nie przemysł i handel powinien naginać 

Konferencje przeflsiawłcieli drój żelaznych.
’—F— Czytelnicy pism dziennych dość często spo

tykają wiadomości o odbytych lun też odbyć się ma- . 
jąęycłi „konferencjach przedstawicieli dróg żela- j 
znych.“

Niejednemu też nasuwają się mimowoli pytania, co , 
to mianowicie są za konferencje, o czem zgromadzeni 
ięh członkowie z Cesarstwa i Królestwa radzą, ja
kie wreszcie z tych obrad'wynikają rezultaty? etc. — 
i w istocie- pytania ,te dla ogółu /zwłaszcza kupców 
i'przemysłowców, mogą być arcy interesujące.

Przytem, z jednej strony pomnażanie sieci kolei że
laznych, z drugiej zaś rozwój stosunków handlowych, 
nadają wspomnionym naradom cechę żywotności za
haczającej o interesa wielkich mas publiczności, ko
rzystającej z owych coraz bardziej upowszechniają
cych się środków’ komunikacji.

Dziwną więc rzeczą wydoje się, że o owych konfe
rencjach ogół nie jest informowanym i ani o ich za
daniu ani o ich wpływie na ustrój stosunków handlo- 
wo

A przecież wpływ ten nie musi być bez znaczenia, 
skoro najprzód zjazdy reprezentantów kolei odbywa

~Od adwentu także rozpoczyna Kościół swój rok no
wy kościelny.

Odpustowe nabożeństwo odbywało się w dniu wczo
rajszym tylko w kościele św. Andrzeja Apostoła, przy 
ulicy Bonifraterskiej, która to świątynia obchodziła 
doroczną pamiątko patrona swojego, przypadającą 
w minioną sobotę, t. j. dnia 30 listopada.

W kościele zaś Opieki św. Józefa, (Panien Wizy
tek) ną Krakowskiem-Przedmieściu, wprost ulicy Kró
lewskiej, odbyło się uroczyście, z wystawieniem Naj
świętszego Sakramentu Popołudniowe nabożeństwo 

1 ku czci Najsłodszego Serca Pana Jezusa, jako w pier
wszą niedzielę nowego miesiąca.

— W kościele archi-katedralnym i metropolitalnym 
św. Jana, roraty odprawił JX. Kozłowski. Summę ce
lebrował JE. administrator archidyecezji warszawskiej 
JX. kanonik Sotkiewicz, w czasie której słowo Boże 
głosił JX. Andrzej Retke. Nieszporne nabożeństwo 
intonował JX. Dietrich, kanonik metropolitalny (ju
bilat), ‘
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— W dniu ohegdajszym już w kościele św. Jacka, , 
Pizy ulicy Freta (pę-Dominikańskim), a w dniu ; 
Wczorajszym, jako w pierwszą niedzielę Adwentu, we i 
*szyslkich świątyniach Pańskich odbywały się przed ■ 
litera Msze święte uroczyste, zwane roratami. To j 

tak tłumnie podążał lud pobożny na te nabożeństwa, 
w czasie których ‘i słowo Boże głoszonem byłó, że; 
Wszędzie formalny był natłok.

Uroczyste te Msze*święte rozpoczynały się od słów: 
>Jłorate coeli‘; (nieba spuśćcie rosę), aEpistóła w nich 
"'ziętą jest z Izajiasza proroka: „Oto panna poczni.e i. 
porodzi syna i nazwanem będzie imię jego Emmanuel1'. 
(§łowo Emmanuel znaczy „Bóg z nami*1). Proza zaś 
E Ewangelją opiewa poselstwo Archanioła do N.

Pannv; a Ewangelja sama jest także o posel
stwie Archanioła zwiastującego N. Marji Pannie, iż po- I 
cxnie i porodzi Syna i nazwie Imię Jego Jezus (Imię 
Jezus znaczy Zbawiciela).
. Początek tego nabożeństwa nie przechodzi XII wie- 

gdyż ówczesne mszały nie zawierają w sobie jesz- 
cZe wotywy Korale.

- W tymże właśnie XII-tym wieku był zwyczaj 
* Rzymie, w niedziele adwentowe rano odprawiania 
S1«eyj w kościele Najświętszej Marji Panny, gdzie Pa- 
IJlsż ze wszyśtkiemi stanaiąi przyszedłszy, śpiewał u- 
r?czyście Mszo świętą z hymnem „Gloria in ecelsis',.

Obecnie kościół w tymże czasie adwentowym oka- 
z°je się jakoby w smutku pogrążony i dla tego ubio- 
ry kościelne, ton śpiewów, wszystko wyraża smutek, 
^skutek czego opuszcza się w czasie mszy wesoły 

anielski „Gloria in excelsis“ ijutrznia, oraz „Te 
^ui“ a także milczą i organy. ,. .

Wszystko ‘tó zmierza częścią do tego, aby wierni 
^ęboko uczuli i uznawali w jak okropnej toni zosta-' 
?a* rodzaj ludzki po swym upadku i jak dlań potrze-, 
/^’•Bbył i pożądanym Zbawiciel, a następnie,przez 
(“ilość i życie bogobojne, zawdzięczali nieskończone 

^'.hsierdzie, i częścią aby uczcili chwile jego na-
? a’a>gdy zostawał w ży wocie Matki.
6 .0,kazji rozpamiętywania pierwszego miłościwego 

rtyjscia na świat Zbawiciela, kapłani głosząc słowo 
ooże w czasie tego adwentowego nabożeństwa przy
pominają wiernym powtórne przyjście Zbawiciela na 
pd, ale przyjście straszliwe, obudzając tym spośo- 
jem w sercach słuchaczy wraz z nadzieją bojaźń zba-

jłls: Ś, Bibianny Panny M.
Wio: 8, Franciszka Ksawerego. 
jF°da: s. Barbary Panny M.
L«»*artek SS. Sabby Op. i Piotra Chryz.

Na Prowincji i w Cesar, 
■twie wynosi rocznie rubli ar. t 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 90J 
oraz za opakowanie i ekspedycją 
rs. 1 kopiejek 80).

Prenumerata przyjmuje się roea- 
9 nie, półrocznie i kwartalnie.
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Autora ..Kłopotóff starego komendanta."
Ser ja nowa.

- w (Ciąg dalszy. — Zobaczyć nr 269). -
kobio Z^S*kich pokoi we dworze uie widziałem, bo do 
wiór. sanktuarjów mię nie wpuszczano, mogę 
którr n 0 °P’sać jeneralny salon i pokój jadalny, do 
trzy i-1 ^’('bod«iló się z głównej sieni. Salon miał 
zinn * a ^wa wielkie lustra,* których złocone ramy 
toal? * Iateni powleczone były muszlinem. Wielka 
stoi °Ul0'ra kanapa z zakręconemi w trąbkę bokami 
stół ,^*rzy jednej ścianie; przed nią na dywanie takiż 
Za z opuszczońemi* klapami, którego trzymają się 
dwnSZe' ^'ztery bardzo chudej konstrukcji' fotele, gdy 
krzP-a>CIe " -’krygowanych nibv posznurowane pi<my 
<łżnp ef’ "'ał?s.afe siS P« różnych miejscach, nie wie- 
kieflv^ 2 S0M , je- Garnitur ten wybity safianem, 
^yóa w,.różnc kolory i złocenia, dziś już jest tak 
tafiaii rza źe lyiko gdzieś z boków można było ten 
ścian J0?’.0^00. Naprzeciw tej kanapy, przy drugiej 
bosrinl* S-t01 plaski, jasnó-orzechowy fortepian,' 
rod?; ..RiIe *wany tu instrumentem. Jestto zabytek po 
klawić/? \ cz- nawet dziadach pani Konstantowej; na 
Wodn <1i '* 1 wyrobione jdż ód użycia dołki, a z po- j 

"’-vkr^onc> (or'"v przypomina rekina i 
Pró„ z wyszczerzone™ zębami. Rzeczywiście 
eoś zwior C ZnT P°d!,blGn,s,wa'ma on i wewnątrz | 
» ?ce^0’ bo nieebn0' kto zbliży sie do hietro '
- zamiarem grama, tojakzacznie syczeć/ brzęcz.yć. !

warczyć — trzeba uciekać, zatykając sobie uszy. 
W domu państwa Drachowskich nikt nie gra, a tylko 
ośmioletnia Marynia ma się uczyć, skoro jej muzy
kalną guwernantkę wynajdą; tymczasem zaś pan 
Konstanty, kiedy jest w dobrym humorze, dla zabawy 
gości siada czasami przy tym instrumencie, i dobraw
szy sobie akordu, śpiewa bardzo pocieszne aryjki. Je
dną z nich pamiętam, że zaczynała się od słów:

Dawniej królowa w dziadu się kochała...
Boże drogi, co to było uciechy podczas tego śpie

wania! Panowie i damy, i dzieci i sługi, zaglądające i 
z jadalnego pokoju, wszystko to pokładało się od 
śmiechu, gdy pani Tekla, zakrywając twarz chustka, 
z obawy aby taka niepomierna wesołość jakich złycn 
skutków na słuchaczów nie sprowadziła, podchodziła 
do fortepianu i spędzała z krzesła wesołego mał
żonka.

Ba, ale to nie łatwo poskromić zapał rozśpiewane
go Kostusia. Rozochocony do żywego, jedną ręką 
broni się Tekluni, a drugą uderzając o klawisze, cią
gnie ńosowym tonem, naśladującym drżący głos dzia
dowski. . . .

■ Powiedzcież czytelnicy, jak tu nie całować krotó- 
chwilnego śpiewaka! To też po skończonym koncer
cie szlachta nie omieszkała wycałować dobrze pana 
Konstantego, chichocząc mu resztkami śmiechu do 
ucha, a dzieci tylko wieszały się rąk jego, prosząc, 
aby jeszcze o jakimś Bartku zaśpiewał.

1 Prócz fortepianu, stała tam przy drzwiach kozetka 
nowego fasonu, już dobrze wysiedziana, a w dwóch 
kątach trójgraniaste stoliki, dźwigające: jeden lampę 
z ósadzouym na szkiełku żółtym włóczkowym kanar
kiem. drugi szwajcarski doniek jako schowanie na 
cygara, których tam nigdy nie było.. W oknach wi- 
siały firanki jeszcze roboty nieboszczki matki pani 
Tekli, a na podłodze stały czarno pomalowane schodki [

z wazonami kwiatów po większej części bez liści, al
bowiem, jak zapewniała gospodyni, miała ona złą rę
kę do wszelkich roślin pokojowych.

Jadalny pokój, wielki, ciemny i ponury jak kordy- 
garda, jeszcze niedbałej się przedstawiał. Dla pod
trzymania wyginających się zanadto belek trzeba by
ło dać przecznicę, która się na dwóch słupach do 
ścian żelaznemi śrubami przytwierdzonych osadziło. 
Z tej poprzecznej belki spuszczała się lampa z blasza
ną lakierowaną umbrelką, pod którą znowu stał wiel
ki czworokątny stół ciemny dębowy z wstawionemi 
na środku białemi blachami. Dokoła stołu wielka 
ilość siatkowych bardzo chwiejnej natury krzeseł, al
bowiem krzesła te w godzinach wolnych od jedzenia 
służą młodej generacji Drachowskich do konnej lub 
powozowej jazdy po pokoju.

Lecz najważniejszym meblem jest tu kolosalnych 
rozmiarów szafa kredensowa, w której dwoje drzwi
czek nie zamykając się wcale, pokazują gościom o- 
twarte swoje*wnętrzności. Mimo że kolos ten. zaj
mujący całą ścianę, stoi ua murowanych nogach z ce
gły, jednak*przy żywszem chodzeniu trzosie sie cały 
a z nim razem brzęczą i warczą wszystkie szklanki, 
talerze, kieliszki i inne tego rodzaju stworzenia tam
że przemieszkujące.... Nie obejdzie się i bez zapachów 
gryzącego temperamentu, jako to: musztardy, różnego 
ziela.'octu, wanilii, a szczególniej olejku kreozotowe
go, do którego pani Tekla jako nieustannie cierpiąca 
na zęby, po kilka razy na dzień zaglądała....

Wyobrażam sobie^ co tu musi być latem much, 
skoro ich ślady jeszcze teraz widać na belce na lam
pie i po gzemsaeh kredensowej szafy. Czupurek po
wiada, że po całych dniach gonią ich obaj z panem 
Konstantym wiclkiemi gałęziami z topoli, i że polo
wanie takie sprawia mu wiele przyjemności....

■ . ' {Dalszy ciąg nastąpi.}



się do taryf kolejowych, ale przeciwnie taryfy kole
jowe winny w najdrobniejszych sz ,ególach > wzglę- 
duiać potrzeby obu tych czynników na. udowego bo* 
guctwa.

Wobec tej zasady nie byłoby wcale od rzeczy, gdy
by w konferencjach, o jakich mowa, brali udział uie- 
ty i ko saiui przedstawiciele dróg żelaznych, ale aby 
inteligentni reprezentanci handlu, tudzież przemysłu, 
mogli tu również wnosić swój głos doradczy a kom
petentny.

Wyszłoby to niezawodnie na korzyść nietylko inte
resów ogółu, ale i samym drogom żelaznym.

Tymczasem jak dotąd, nie już o udziale kupców 
lub przemysłowców, ale i ograniu choćby tylko 
głównej treści obrad wcale nie pomyślano.

Przy puściwszy nawet, iż zbierający się przedstawi
ciele dróg żelaznych są przekonania, że na publiczność 
z której żyja koleje, nie należy zwracać uwagi, to i 
w takim razie ogłaszanie rezultatów konfereiicyj po- 
w'innoby być przez zarządy dróg uznane za rzecz dla 
nich samych niezbędną.

Bo oto jak się dosyć często zdarza.
Na konferencji zgodzono się np. na jakąś zmianę 

w taryfie. Zarządy dróg zmianę tę wpr w adzają u sie
bie. ale równocześnie otrzymują one mnóstwo rekla- 
macyj, z których pokazuje się w rezultacie, że zmiana 
świeżo wprowadzona nietylko interesowanym w prze
wozie danych produktów, ale i pewnym Kolejom nie 
może wyjść na dobre. Z początku na reklamacje in
teresantów nie zwraca się uwagi, ostatecznie jednak 
skoro się pokaże że ruch towarów zwrócił się w in
nym kierunku, lub też źe interesanci nie mogąc się do
czekać skutku swych reklamacyj i przedstawień, wy
szukują innych środków przewozu, nie pozostaje wów
czas jak pierwotnie zadecydowaną zmianę, na nowej 
znów konferencji usunąć a wprowadzić natomiast da
wniejszą zasadę taryfową.

Fakta takie jak wspomnieliśmy dość często się po
wtarzają, wprowadzając do kwestji taryf coraz wię
kszy chaos i zamięszanie, a przecież bardzo łatwo mo- 
żnaby tego uniknąć gdyby głos interesowanych sfer 
publiczności był więcej uwzględnianym.

Dla nas szczególnie i w chwili obecnej, ów udział 
w ustanawianiu zasad taryfowych byłby bardziej niż 
kiedykolwiek pożądanym.

Stosunki nasze nandlowe, wobec wyjątkowo sprzy
jających warunków (opłata cła w złocie i nizki kurs 
tutejszych pieniędzy) poczynają się rozwijać; bardzo 
więc iść powinno o to, aby rozwój ten rozmaitemi tru
dnościami i niekonsekwencjami taryfowemi nie był 
paraliżowanym.

Przedstawicielom naszych dróg żelaznych nie my- 
ślimy wcale zaprzeczać ani dobrej woli, ani znajomo
ści rzeczy co do wewnętrznych urządzeń kolejowych.

Ale trudno z drugiej strony nie przyznać, że g'dyby 
w kwestjach taryfowych brali udział i przedstawi
ciele tutejszych firm przemysłowych, to nie ulega wąt
pliwości, iż koleje więcej nierównie przyczyniałyby

się do ożywienia handlu Królestwa a niemała część 
ru< hu towarowego, który dziś zabierają inne koleje, 
prędzejby była skierowaną na Warszawę, będąca dziś 
już jednym z najważniejszych punktów handlu tranzi- 
towego.

W końcu jedna jeszcze uwaga.
Jak doniosły już pisma, konferencja powszechna 

[•rzedstawicieli dróg żelaznych w Cesarstwie i Kró- 
esiwie z przedstawicielami kolei węgierskich i au- 

stryjackich ma się odbyć ostatecznie" i to niezadługo 
w Warszawie.

Otóż byłoby nadzwyczaj pożądanem, aby do kon
ferencji tej byli dopuszczani również i przedstawicie
le tutejszego kupiectwa i aby wogóle o ważnym tym 
zapewne „zjezdzie‘‘ publiczność mogła się dowiedzieć 
nieco więcej niż o wszystkich dotąd odbywanych.

Z SĄDU HANDLOWEGO.
— H — Jak czytelnikom już wiadomo, w zeszły 

czwartek rozstrzygana była w sądzie handlowym wiel
ce ciekawa sprawa o ważność ubezpieczenia.

Pozwane zostało przed kratki towarzystwo ubezpie
czeń „Jakor“, a właściwie jeneralna reprezentacja to
warzystwa w Warszawie.

Rzecz miała się tak, źe w miesiącu sierpniu roku 
zeszłego pp. Jonasz Pleszowski i Josek Szleński, 
współwłaściciele folwarku Kawęczyn, zgłosili się do 
powiatowego ajenta towarzystwa z żądaniem przyję
cia ubezpieczenia ich krestencji i inweńtarzy.

A wy kły m w takich razach porządkiem sporządzoną 
została właściwa deklaracja, a dnia 20 sierpnia wresz
cie, jak wskazuje kwit sznurowy wydany panom PI. i 
Sz. wnieśli oni na ręce ajenta zaliczenie.

Polegając na uwadze pomieszczonej w kwicie i de
klaracji, że ubezpieczenie zaczyna się bd godziny dwu
nastej po dojściu do biura towarzystwa deklaracji, jeśli 
ta nie zostanie deklarantowi tego dnia w liście reko
mendowanym odesłana—właściciele Kawęczyna, gdy 
w dni kilka nie odbierali odmownej odpowiedzi, uwa
żali się za ubezpieczonych.

Upłynęło dni piętnaście od czasu pobrania przez 
ajenta zaliczenia.

Nagle dnia 5 września wybucha pożar w Kawęczy
nie, n szcząc do szczętu cały dobytek panów PI. i Sz.

Wówczas poszkodowani w przekonaniu, źe od dni 
co najmiej dziesięciu są zaasekurowani w „Jakorze“, 
odnoszą się do głównej reprezentacji z żądaniem przed
sięwzięcia kroków celem wypłaty im właściwego ase
kuracyjnego wynagrodzenia.

Na żądanie to reprezentacja odpowiedziała, że nie 
otrzymała deklaracji panów Pleszowskiego iSzlęckie- 
go, dla tego też zgodnie z brzmieniem uwagi na de
klaracji i kwicie pomieszczonej, nie może ich uważać 
za ubezpieczonych.

Wówczas pomiędzy reprezentacja a poszkodowa

łem, że pożar u nich powstały był wynikiem przj 
czyn przypadkowych, oraz opierając się na zdanir 
że ubezpieczenie’ w towarzystwie „Jakor“ ; — 
—-~iób dla asekurujących się negatywny, ’to jest o 
tyle, o ile po złożeniu ajentowi deklaracji, nie otrzy- 
~*ją oni odmownej odpowiedzi odwrotną pocztą, zap?’

nyroi zawiązała ®Ię korespondencja dla wyjaśnienia 
sprawy.

Z korespondencji tej okazało się, że reprezentacja 
dopiero na drugi czy trzeci dzień po pożarze otrzy
mała od ajenta deklarację panów Pleszowskiego i 
Szleńkiego z nieprzychylną o nich opinją i wnioskiem, 
ażeby ubezpieczenia jako nie przedstawiającego nale
żytej gwarancji, stosownie do przysługującego towa
rzystwu praw a, nie zaakceptowano.

Nieprzybycie więc deklaracji do biura było wyni
kiem przetrzymania jej przez ajenta w ciągu dziesię
ciu z górą dni, wbrew cyrkularzowi towarzystwa do 
ajentów (z roku 1878), który orzeka, że ajent winien 
złożoną mu deklarację natychmiast, bezwarunkowo 
pierwszą pocztą odesłać do generalnej reprezentacji.

Ominięcie tego zasadniczego przepisu, zabezpiecza
jącego prawa osób w tow. asekurowanych, niedosta
tecznie tłómaczył ajent tem, źe musiał zebrać wiado
mości o pp. 1’1. i Sz., jako nie przedstawiających we
dług jego zdania zbyt wielkiej gwarancji.

Pomimo to wszystko—towarzystwo nie uważało z* 
właściwe naprawić zaniedbania swego ajenta i uznąc 
asekuracji za istniejąca, lecz przeciwnie, opierając się 
na przepisie o dojściu deklaracji do biura, odmawiało 
wszelkiego wynagrodzenia.

Wówczas pp. PI. i Sz., zebrawszy urzędowe dane o 
tem, że pożar u nich powstały był wynikiem przy* 
czyn przypadkowych, oraz opierając się na zdaniu, 
że ubezpieczenie' w towarzystwie ’„Jakor“ powstaj6 
w sposób dla asekurujących się negatywny, to jest o 
tyle, o ile po złożeniu ajentowi deklaracji, nie otrzy
mają oni odmownej odpowiedzi odwrotną pocztą, zap?' 
zwali towarzystwo przed sąd handlowy o przyznanie 
ważności ich ubezpieczenia.

Wysokość strat poniesionych na skutek pożaru p°' 
dali pp. PI. i Sz. na rs. sześć tysięcy z górą.

Na posiedzeniu czwartkowem interesów’ powodo* 
bronili adwokaci przysięgli pp. Marks i Bronisław 
Mayzel, za towarzystwem przemawiał adwokat prZ^~ 
sięgły p. Brzeziński J. . .

Pierwszy zabrał głos pan Marks, który w długiej 
przemowie wy łuszczył najpierw stronę faktyczną spra; 
wy, następnie zaś, zaznaczywszy wielką ńiejusnosć 1 
sprzeczności w przepisach towarzystwa, co daje po
wód do różnego ich interpretowania, przeszedł do 
ważności ubezpieczenia. .

Zdaniem pana M. podług przepisów na deklaracjacn 
i kwitach, deklaracje w towarzystwie,,Jakor-‘powsta- 
ją w sposób negatywny, to jest o tyle, o ile deklaraflt 
nie zostanie zawiadomiony o nieprzyjęciu ubezpiecze
nia—dla tego też po złożeniu deklaracji i nie otrzy
maniu w dni parę (termin według tychże przepisów-’ 
przy niewielkiej jak w danym razie odległości, zupeł
nie dostateczny) odmownej odpowiedzi, każdy intere
sant powinien się uważać za ubezpieczonego.

Zaniedbanie się ajenta w obowiązkach wyraźnie ®,u 
wskazanych przez towarzystwo w cyrkularzu, o kto* 
rym wyżej, nie może odebrać znaczenia asekuracji)

MILORD.
OBRAZEK MIEJSKI

PRZEZ
ELIZĘ ORZESZKOWĄ.

(Dalszy ciąg.— Zobaczyć nr 2691.
Dyrkowa przestała płakać i ręce łamać! Siedziała 

długo nieruchoma, milcząca, aż nagle wyprostowała 
się i głowę podniosła.

— No — rzekla — kiedy tak, to trzebaż mnie teraz 
inaczej zacząć żyć... Bieuuje tam gdzieś główka je
go, niechże pobieduje i moja... Nim ostatnia bieda 
nadejdzie, on pewno ożeni się i posag duży weźmie, 
a nim ożeni się stara matka ulżyć mu w kłopotach 
powinna... Dość mi panować.

Jakkolwiek Rębski znał dobrze starą kobietę, nie 
odgadł od razu całego znaczenia jej mowy. Znacze
nie to objawiło się wyraźnie nazajutrz rano, kiedy Lu- 
dwisia jak zwykle wybierała się z koszykiem w ręku 
po prowizjedomiastaaDyrkowazatrzymała jąjniówtąc:

— Nie pójdziesz dziś i wcale już chodzić nie bę
dziesz... chyba tam w wielkie jakie święto... W po
wszednie dnie a nawet w proste niedziele nie trzeba 
mięsa, uie trzeba masła, nie trzeba mleka i niczego 
z miasta nie trzeba. Są w domu dynie, kartofle, gru
szki suszone, jest mak, groch, kapusta i mąki na 
chleb jeszcze sporo... będzie nam tego na długo...

Dziwny był to widok starej matki tej zstępującej 
dobrowolnie z dobrobytu nie wykwintnego wprawdzie 
lecz dostatniego, w nędzę istotną, liczącą się z każdym 
kęsem żywności do ust wkładanym i z każdą niemal 
kroplą wody, skrzętnie z dnia na dzień zbierającą naj
drobniejsze okruchy, aby dziś starczyć mogło na ju
tro i jeszcze na pojutrze.

W długie wieczory zimowe, wielka sklepiona izba 
smutną była i zimną, bez ognia w pieeowisku, który 
teraz gaszonym bywał z samego rana, natychmiast 
po ugotowaniu mającej starczyć nadzień cały odrobiny 
mdłej strawy z dyń albo z kartofli okraszonych ma
kiem. W głębi płomyk malutkiej łojówki błj szczał 
nakształt dużej iskry żółtej, a dikołazalegaly mroki 
tak grube, że ustawione przy ścianach wyroby garn
carskie kryły się w nich całkiem, a stołki i lawy ma
jaczały niewyraźnemi i fantastycznemu zarysy.

W szczupłym-kręgu światła rzucanego przez żółty 
płomyk lojówki, naprzeciw głębokiego otworu pieca, 
czarnego jak noc i ziejącego < hlodem, Dyrkowa siady
wała jak dawniej przy kądzieli ale ani gawędziła 
z Ludwisią, ani śpiewała, ani nawet tak szybko i umie
jętnie nie przędła. Zwolna, bardzo zwolna szara nić 
wysnuwała się z pod jej palców, wrzeciono w dłoni 
okręcało się leniwie i nie warczało tak wesoło jak 
kiedyś! Spoglądała na przywiązaną do prząśnicy 
wiązkę lnu z niepokojem widocznym. — Ot i zaraz już 
wszystko wyprzędę —szeptała — i pie będę już miała 
czego prząść!

— Pani znowu lnu sobie kupi! zauważyłaLudwisia.
— Kupi!—wołała Dyrkowa—a niech Pan Bóg broni, 

nie trzeba teraz nic kupować, nic. nic! Jeżeli grosz ja
ki wejdzie do chaty, to i chwała Bogu. Nikomu go już 
nie oddam tylko jednemu, biednemu robakowi memu...

Grosze wchodziły do chaty obficiej niż kiedy, Dyr
kowa bowiem sprzedawała teraz wszystko co tylko 
sprzedać mogła a czego część znaczną obracała wprzó
dy na użytek własny i cudzy. Widząc ubogich, któ
rzy wedlezwyczaju dawnego przychodzili do niej po ka
wał chleba, garstkę mąki albo misę strawy, zdaleka 
już wołała:

— Niema, moi kochani, nic u mnie dla was niema! 
Idźcie sobie z Bogiem, idźcie! niech Bóg dopomoże, 
bo ja nie mogę!

I od dziada, baby lub dziecka żebrzącego, odpra
wianych w ten sposób, odwracała się szybko, bo ni®' 
pokój połączony ze wstydem mglił jej oczy a ust® 
drżały z żalu.

Czasem zapytywała garbatej Ludwisi;
— Ludwisiu! może ty głodna jesteś?
Mała, upośledzona istotka wykrzykiwała z zapał-®®1
— Ja głodna! oto! jeszcze czego! jem to samo c° 

pani imam być głodna! albo to kaszka z dyni i 
ciereczka z suszonemi gruszkami niesmaczna!

— To d' bize, to dobrze że ty Ludwisiu moja gł?‘ 
dna nie jesteś!—mówiła Dyrkowa z zadowoleniem *1' 
docznein.— Dzieckiem cię malem na opiekę wzięta®’" 
sierotą jesteś... Przytem, pracujesz przecie i po®.9' 
gasz mi od lat tylu... na sumieniu tedy miałabym Je' 
żelibyś ty głodną była...

Małe piwne Oczki Ludwisi spoglądały w t«.af? 
mówiącej bacznie i z niepokojem widocznym. Poch'v“ 
z cicha i nieśmiało bardzo upośledzona'sierota, przC* 
Dyrkowę wychowana, zapytywała:

— A pani czy nie głodna? . .
Po ustach starej kobiety przesuwał się uśmiee® 

wpół smutny, wpół zachwycony.
— Po co mmu kłaniać przed tobą?—odpowiedziala-p"

Głodnam ci ja czasem... ot tak, odrobinę głodna- a,Ą 
głód ten rozkoszą dla mnie, bo z niego jaka taka 
moc dla robaka mego wyrasta... Biedny on... ma lc' 
raz kłopoty różne, choć mi o nich nie mówi nigd)-* 
niechże z cierpieniem jego, kochanka mego, cierpień1 
moje w parze idzie... , ,

Gdy mówiła to, oczy jej wzniesione w górę zaćm>- 
dziły łzami i znać było że w piersi starej, prostej ko
biety tej, na pierwszą wieść o troskach dotykając)®1 
jej syna, powstało dziwne jakieś pragnienie mecze 
stwa, mistyczna żądza łączenia cierpień swych z jog 
cierpieniami. ...

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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skoro interesant, ażeby zostać ubezpieczonym, zrobił 
wszystko, co mu przepisy towarzystwa nakazywały.

W każdym razie, gdyby sąd nie uznał istnienia ase- 
kuracji, należy zdaniem pana M. przyznać odpowie
dzialność towarzystwa za zaniedbanie ajenta—jak 
tego zresztą chcą prawa obowiąznjece.

l’o ukończeniu przemowy p. Marksa wystąpił p. 
Brzeziński.

Dowodził on, że ubezpieczenie nie istniało, skoro 
deklaracja przed pożarem do biura ,.Jakora“ nie do
szła. co do odpowiedzialności towarzystwa za ajen*a 
żądał ekseepacji, zmniejszał wartość szkody ponie«io- 
oej w skutek pożaru przez panów Pieszo wskiego i 
Szleńskiego, wreszcie stawiał analogię miedzy sprawą 
obecną, a innemi tego rodzaju rozpatrywanemi osta- 
tniemi* czasy.

P. Mayzel Rr. przemawiający następnie, analogię 
tę zbijał i bronił także istnienia w danym razie aseku
racji.

Zakończyły rozprawę repliki pp. Marksa i Brzeziń
skiego.

Wyrok w sprawie tej ogłoszony onegdaj podali
śmy — przyzuaje on panom Jonaszowi Pleszowskie- 
mu i Joktowi Szleńskiemu żądane wynagrodzenie ase
kuracyjne, zasądzając im również od towarzystwa 
koszta w sumie "czterystu z górą rubli.

ZE Ś WJ A T A.
Towarzystwa asekuracyjne odetchnęły wreszcie swo

bodniej we Francji; długowieczny ich klient, ów 
słynny hr. Potocki, który zabezpieczony w rozma
itych instytucjach pobierał rocznie około czterech 
priljonów franków dożywotniej renty—umarł wreszcie 
i to umarł na ser jo.

Wszystkie bowiem dotychczasowe pogłoski o jego 
śmierci okazywały się fałszywe. Stary hrabia żył 
pomimo całej swej zgrzybiałości na umartwienie sto
warzyszeń asekuracyjnych, w których zapewnił sobie 
dożywocie. Pokazało się wszakże, że owa długowiecz
ność nie była wcale tak nadzwyczajną; nieboszczyk 
luiał wszystkiego 84 lat. Zeszłego wtorku wyzionął 
ducha w swoim pałacu przy Avenue Friedland w Pa
ryżu; w wigilję śmierci czując zbliżający się koniec 
życia, rzekł z uśmiechem do jednego ze swych przyja
ciół;

— No, jutro wszystkie towarzystwa asekuracyjne 
będą szampanowały na moją cześć!..
. 1 rzeczywiście, cztery mrljony franków umniejszyły 
ich budżet roczny, tyle lat obciążony żywotem scho- 
17 „e&.° 8tarca>

■Hrabia był dziwakiem swego rodzaju; pierwotnym 
testamentem cały majątek swój przeznaczył na cele 
dobroczynne.

A majątek, ten urósł podobno do ogromnej sumy 
z oszczędzanej renty asekuracyjnej i dwóch milionów’ 
procentu, jaki mu odziedziczony spadek po jakimś 
krewnym przynosił.

. Hrabia miał syna, znanego dobrze wr sporcie paryz- 
kim; początkowo wydziedziczył go zupełnie, leczona 
pewien czas przed śmiercią dał się przekonać, że nie 
bależy pokrzywdzić jedynego potomka, spalił tedy 
5tary testament, wezwał notarjusza i sporządził nowy 
®*t, według którego synowi przeznaczył dwa miljony 
'ranków dożywocia a resztę wszystko na rzecz ubo- 
^lch zapisał.
.. stary hrabia pochodził t poznańskiej linji Potoc
kich i byj synelu owej pięknej Delfiny Potockie/, przy 
£ brej śpiewie Fryderyk Chopin rozstawał się z tym 
Sw‘atem.

7,tar>.temat na nową nutę. , . , ,
hist Starski dziennik Pesti Naplo opowiada ciekawą 

niby w całości wyjętą ze starych zbójec- 
|i. I.r°,uansów, a przecież najprawdziwszą we wszys- 
.p'^szczegółach i to z protokołów sądowych pod 

23 listopada r. b. przepisaną.
] <vtt‘*u‘cy nasi znają zapewne efektowną powiastkę, 

j ‘ ezv h*0 Wójcickiego nawet, p. t. „Portret króla 
' ', w której główną rolę odgrywa złodziej scho-
biy0'' Za starym obrazem przedstawiającym króla So- 

dri'tliż podobnej treści fakt zdarzył się przed tygo- 
biting na Węgrzech w starym zamku Kiirtveljes, 
ur“<JCym.w.łasuo“t''>ł owdowiałej hr. Stubenbergowej, 

dzonej Jołan-Bersewicsa.
w •<?<.• 7'a * ^niu 22 zeszłego miesiąca odwiedzała 
cih>\,e</?'ie Przyjaciółkę baronowrą P. i wró- 

po północy do domu,
sPoczvnLUa Uie'C° 3 e]“5iała.)»k najprędzej użyć 
ni 1/X ku’ Jozebr»ł?. «9 śpiesznie w swoi sypial-

< lecz przedewszystkiem drogocenne klejnoty jakie 
4ei t,?1’^U sal?ł%inłft S?Vie’,z^.yła w szufladzie 

t już miała ułożyć się na pościeli, gdy 
podkowo rzuciła wzrokiem na obraz przedsta- 

aJacy Apollina, zawieszony naprzeciw jej łóżka.

Zdało jei, się przez chwilę, jakoby piękny bożeK mru
gnął zalotnie oczami.

Hrabina jest wprawdzie w wieku, w którym śmiało 
niejeden śmiertelnik mógłby jeszcze ,,robić do niej 
słodkie oczy“, ale aby aż malowany Apollo miał ożyć 
na widok jej wdzięków, to trochę rzecz za wątpliwą; 
przypusze/ata z początku, że to przew idzenie, ale nie
bawem przekonała się z wielkim przestrachem, iż oczy 
Apollina mtntrały rzeczywiście i wpatrywały się w nią 
z wielkiem zajęciem.

Gdyby to przynajmniej nie północ, w opuszczonym 
zamku, w sypialni zamkniętej z zewnątrz według po
lecenia przez właściwą pokojówkę, takie sam na sam 
zApollinem mogłoby było nawer żywo zainteresować 
hrabinę, ale wśród okoliczności nadzwyczajny< h mru
gający bożek słońca z obrazu przejął ją niewypo
wiedzianą 'grozą, zwłaszi zi, że w tej sar ej chwili 
spostrzega też zerwany sznurek od dzwonka u drzwi 
i przypoir dała sobie, iż za obrazem jest głęboka ny
ża, w której bardzo łatwo dorosły człowiek zmieścić 
się może.

Nie ulegało teraz wątpliwości, iż piękny Apollo miał 
oczy pożyczone u... prostego złodzieja, który się za- 
kradł do jej sypialni.

Zbierając resztę odwagi, hrabina ukryła o ile mo
żności swoje pomięszauie, wydobyła z szuflady klej
noty aby ułatwić swemu gościowi rabunek i położyła 
się do łóżka z silnem postanowieniem udawać śpiącą 
d tout prix.

Po chwili usłyszała szelest, oczy zniknęły gdzieś 
bez śladu, obraz poruszył się zlekka, wreszcie jakaś 
tajemnicza ręka wysunęła się z poza ram i odsunęła 
malowidło.

Z nyży zwinny jak kot zsunął się jakiś człowiek, 
obejrzał się po sypialni, spojrzał na klejnoty i cichut
ko na palcach zbliżył się do łóżka hrabiny.

Biednej kobiecie serce zabiło w piersi jak dzwon 
pożarny. Zdawało jej si<-, że w ręku złoczyńcy widzi 
wyraźnie połyskującą stal, czuła gorący oddech mło
dego mężczyzny, który wpatrywał się w nią badaw
czo pochylony nad łóżkiem, wreszcie.. usta jego dot
knęły się zlekka jej ust. Hrabina udała, że śpi i nie 
czuje pocałunku.

Tajemniczy złodziej upewniony co do jej głębokie
go snu zbliżył się do tualety, zgarnął cichuteńko 
wszystkie klejnoty^ wyjął wytrych z kieszeni wypró
bowany widocznie poprzednio, otworzył drzwi i zni
knął w ciemności dalszych apartamentów.

Zesztywniałe z przestrachu i wysilenia członki hra
biny straciły wszelką władzę, nie mogła się poruszyć 
i tak do samego rana przele/ała w niezmienionej po
zycji, dopiero kiedy pokojowa przyszła jej powiedzieć 
„dzień dobry“, kazała natychmiast założyć konie do 
Kabryoletu i pojechała do sąsiedniego miasta Almas; 
tam zatrzymała się przed biurem policii i stojącemu 
w bramie policjantowi poleciła na własną odpowie
dzialność przyaresztow ać... własnego woźnicę.

On to bowiem był owym tajemniczym gościem, 
który w nocy nawiedził jej sypialnię, poznała go od 
pierwszego wejrzenia, lecz nawet przy pocałunku nie 
zdradziła się, aby nie paść ofiarą łotra, który chciał 
się tylko przekonać czy pani jego spała rzeczywiście 

' i dla tego swa śmiałość tak daleko posunął. Jeden 
krzyk, otwarcie oczu mogło ją było zgubić niechy
bnie. Wówczas niezawodnie złoczyńca byłby się po
sunął nawet do morderstwa, aby ukryć swój czyn ka
rygodny.

Dzielna kobieta, dzięki swej przytomności umysłu, 
ocaliła siebie i winnego oddała w ręce sprawiedli
wości.

Wszystkie klejnoty i kosztowności znaleziono 
jeszcze tego samego dnia zakopane w zamkowym o- 
grodzie.

Si non e cero...

Po amerykańsku!
Jak wiadomo Stany ziednoczone posiadała mnóstwo 

sekt religijnych, których apostołowie nie tyle w inte
resie ducha świętego, ile w interesie własnej kieszeni 
spełniają gorliwie obowiązki przykładnych dusz pa
sterzy.

Nie wszyscy wszelako umieją tak zręcznie łączyć 
ceremonje kościelne z bussirfs'rm, jak czcigodny pa
stor Mr. Hodston w pewnem miasteczku w Kanzns; 
zacny ten kapłan odezwał się w ten sposób do pierw
szej pary uowpzałoż nej gminy, która z uroczystą 
miną stanęła u 'ołtarza w celach matrymonialnych’:

— Młodzi ludzie! pierwszym waszym obowiązkiem 
teraz powinno być staranie, aby dzieci wasze m aly 
stosowne utrzymanie i byt /al ezpieczony, przeto po- 
zwóleie mi moi mili, abym wam w tym względzie po
służył dobrą radą i pomocą a drodze do osiągnięcia 
tego chlubnego celu. Oto nic włas iwszego nie mógł
bym wam zalecić nad kupienie sobie polisy ubezpie
czenia w narodowem Towarzystwie asekuracyjnej, 
którego agentem mam zaszczyt być od lat kilku Po- 
starajcież się najmilsi, aby ta suma ręka, która teraz

wasz związek błogosławi, mogła nazwiska wasze za
ciągnąć na listę ubezpieczonych, czem sobie spokojne 
Eożycie bez trosk, a przyszłym dzieciom waszym za- 

ezpirczyeie utrzymanie i los wolny od nędzy i dole
gliwości żywota tęjp. — Amen. _____________

wiadohoścusiejscowe”
== Praw wi> sinik donosi, że komitet do spraw Kró

lestwa, na przedstawienie ministra sprawiedliwości, 
postanowił w dopełnieniu artykułu drugiego przepi
sów z dnia 6 sierpnia roku 1876, ażeby: drugieegzem- 
plarze ksiąg stanu cywilnego oddawane były w War
szawie do archiwum przy kancelarji miejskiego zjaz
du sędziów pokoju; w temże archiwum przechowywa
ne być winny duplikaty ksiąg stanu cywilnego miasta 
Warszawy za lata ubiegłe. Czynności włożone przez 
artykuł drugi pomiecionych przepisów nasędziów po
koju, przy których znajdują się powiatowe oddziały 
hypoteczne w V\ arszawie, mają być powierzone pre
zesowi miejskiego zjazdu sędziów pokoju; akceptacja 
i sprawdzanie ksiąg stanu cywilnego wr Warszawie 
dopełniane być winno przez miejscowych sędziów po
koju, rozdzielenie zaś pomiędzy nich właściwych pa- 
ratij i okręgów urzędników stanu cywilnego, pozosta
wiono zjazdowi sędziów pokoju. Postanowienie to ko
mitetu zatwierdzone zostało przez najwyższy rozkaz.

= W Praw. Wirst. znajdujemy najwyższy rozkaz, 
na mocy którego wypuszczonych ma być siedmna- 
ście nowych seryj bil tów skarbu państwowego od 
CCXXIIl do CHXXXIX włącznie. Nowa emisja za
stąpi siedmnaście mających w roku 1879 podledz wy
cofaniu serji tychże biletów od CLI do CLXVII włą
cznie; te ostatnie wypuszczone w obieg w roku 1871. 
Nowo wypuszczone *erje, każda po trzy miliony rubli, 
posiadać będą ogółem wartość pięćdziesięciu miljo- 
nów rubli.

= Temi dniami zatwierdzono budowę nowego 
magazynu murowanego na stacji Praga drogi tere- 
spolskiej. Istniejący dotychczas okazał się bardzo 
niewygodnym, tak dla interesantów jakoteż i dla u- 
rzędników ekspedycyjnych, nadto jako drewniany 
przedstawia w razie pożaru wielkie niebezpieczeń
stwo. Suma przewidywana na budowę tego magazy
nu wynosi rs. 50,000.

= W dniu 18-tym zeszłego miesiąca odbyło się 
w Petersburgu zwyczajne zgromadzenie ogólne akcjo- 
narjuszów kolei nadwiślańskiej; przybyło na zebranie 
14 akcjonarjuszów, którzy przedstawili 12,772 ak- 
cyj, z prawem do 425 głosów. Zgromadzeni jedno
głośnie zatwierdzili budżet przychodu i rozchodu na 
rok l879. Do komisji rewizyjnej wybrani zostali pp. 
N. E. Adamowicz, W. A. Isławin, L. A. Wrotnowski 
i D. F. Manturow. ________ 't--. \ -

s= Roboty około upiększenia o^ródu Saskiego, 
dzięki czuwającemu nad nim komitetowi z obywateli 
złożonemu, postępują aż miło 1

Po wykończeniu sadzawki wzięto się do ułożenia 
chodnika z drobnego kamienia od strony Niecałej.

Robota ta już dokonaną została.
Obecnie znów przeprowadzają kanał drenowy od 

nowej sadzawki do fontanny.
Mówiono nam też, iż jeszcze przed zimą ułożony 

będzie mozajkowy szeroki chodnik marmurowy, na 
przestrzeni od głównego wejścia do fontanny.

Niemałą stanie się to ogrodu ozdobą.
= W dniu 1-ym b. m. pod przewodnictwem pana 

Jana Wielickiego delegowanego przez inspektora 
szkół miasta Warszawy, odbył się egzamin roczny 
w szkole rzemieślniczej przy ulicy Dobrej. Ze wzoro
we sprawowanie i pilność w naukach otrzymali na 
grody następujący uczniowie: Czapliński Aleksander, 
Łukaszewski Jan, Pniewski Jan i Rowiecki Franci
szek. Do szkoły tej w ciągu r. b. zapisanych było 
uczuiów 257.________

= W dniu wczorajszym w szk»le trzyklasowej rze- 
mieślniezo-niedziehiej w gmachu gimnazjum czwarte
go o tbył się w obecności inspektora szkół i delego
wanych ze strony magistratu egzamin rm zny. otrzy- 
rualf nagrody w ksążkach: z klas- przygotowawczej: 
Osińs-i Franciszek, Bentkowski Aleksander; z klasy 
pierwsze1: Czerwonka Władysław, Panzewski Igna
cy, Ostrowski Bronisław; z klasy drugie): Ozientkie- 
wieź Anomi. Misterski Teodor, Pudłowski Witold, 
z klasy trzeciei: it owaki Aleksander. Husiniak Cze
sław. ’Kejek Wacław, t czniów było w ciągu r,.ku429

— Dnia wczorajszego, pod przewodnictwem pana 
InspekWa szkól m. Warszawy, rzeczywistego radcy 
stanu Horuberga. w obecności delegatów magistratu 
i cechu stola zy. odbył się egzamin roczny w szkole 
rzemieślniczej ur 8. — Zapisanych uczniów do szkoły 
było 263 i z tych otrzymali nagrody: z klasy wstępnej: 
Zieliński Teodor i Dolirowolski Władysław; z kla
sy I-szej Jarmurzyu ki Edward, Moczydłowski Kon
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rad i Michalski Stanisław; z klasy Il-giej: Karczew
ski Adam, Beński Feliks i Walicki Kazimierz: z kla
sy Ill-ciej: Klinki Teodor, Wiśniewski Kazimierz i 
Radziszewski Antoni. Listów pochwalnych otrzyma
ło uczniów 12.

= Z teatru.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty

dzień jest następujący:
Teatr wielki:
P< niedziałek: „Norma11; wtorek: „Żydówka"; środa: 

„Mackbet" (pierwszy raz); czwartek: „Pan Twardow
ski"; piątek: „Marta"; sobota: „Bal maskowy"; nie
dziela: „Modniarki".

Teatr rozmaitości:
Poniedziałek: „Śluby panieńskie", „Teatr amator

ski"; wtorek: „Przyjaciele"; czwartek: „Walka ko
biet", „Doktor medycyny"; piątek: „Walka kobiet", 
„Posażna jedynaczka"; sobota: „Przyjaciele"; niedzie
la: „Czarnokwit", „Mąż pieszczony".

* W komedji jednoaktowej Jordana p. t. „Przy ko
lei", role żeńskie przypadły paniom: Figarskiej, 0- 
swaldowej i Szymanowskiej, męzkie panom: Chómiń- 
skiemu, Grzywińskiemu i Wolskiemu.

Komedyjka rzeczona wystawioną będzie w przy
szłym tygodniu.

* Po wystawieniu „Mackbeta" zapowiedzianego 
repertuarem na środę, oraz komedji „Przy kolei", re- 
źyserja zamierza rozpocząć próby z komedji pod ty
tułem „Fourchambault".

* Żółkowski po powrocie do zdrowia wystąpi pier
wszy raz w nadchodzący wtorek w komedji Fredry 
p. t. „Przyjaciele".

* Dzisiaj na scenie teatru wielkiego odbyła się pró
ba jeneralna z „Mackbeta".

* W tych dniach,fź powodu wysłużenia emerytury, 
usunął się z teatru p. Marcelli Boczkowski, artysta 
dramatyczny, niegdyś uczeń Kudlicza.

= Ze sztuki.
* Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 

otrzymał szczegółowy program wystawy międzyna
rodowej dzieł sztuki zapowiedzianej na r. 1879 w Mo- 
nachjum.

Artyści nasi mogą go przejrzeć każdej chwili u ku
stosza.

* Krytyka wiedeńska—prócz Presse—dotąd zawzię
cie milczy o „Grunwaldzie".

Dzieje się to może dla tego, iż znajdujące się obok 
naszego płótna obrazy majstrów niemieckich Makarta 
(Papenheim po bitwie pod Lutzen) i Maxa (Venus 
i Tannhaiiser) są tym razem straszliwie.. mierne!

* Medale na. cześć Kraszewskiego, których opis da
wniej już podaliśmy, zostały jhż wykończone i nade
szły do księgarń naszych.

Cały czysty z nich dochód obrócony będzie na od
lanie szczerozłotego medalu, przeznaczonego dla ju
bilata.

* Teodor Rygier wyjeżdża do Włoch.
* To warzystwo zachęty sztuk pięknych wybrało na 

premjtrm dla swych członków medaljon A. Pruszy ń- 
skiego.

* Na wystawę przybył portret męzki (dr L.) pędzla
p. St. Heymana z lehnbachowskiem zacięciem malo
wany. ___________

= Kiedy onego czasu paniKatalani, najznakomitsza 
XIX wieku śpiewaczka, pani Katalani,. której cala 
Europa złotem słała drogę naznaczyła w naszem mie
ście dwa talary za bilet koncertowy, warszawianie, roz
gniewali się wielce na to jak" nazywali wówczas 
zdzierstwo. •

Krążyły nawet pomiędzy publicznością tutejszą 
znane wierszyki:

Mościa pani Katalani, 
Proszę ciebie śpiewaj taniej, 
Bo za twoje tra ra ra 
Dosyć'będzie talara.

Cóżby więc oszczędni ojcowie nasi byli powiedzieli 
gdyby magik sfer południowych, jak się sam tytułuje, 
pan Siuięns, nawet ze współudziałem panny Wró
blewskiej, ośmielił się żądać rs. 1 kop. 50 za wejście 
do krzeseł i ekshibowauie sztuk, którym na każdym 
odpuście lub uroczystości ludowej za kilkanaście ko
piejek napatrzyć się można.

Bo przecież nawet Krasicki powiedział: „bywa ku 
glarz nad kuglarza" a pudełka, skrzynki, stoliczki 
z sekretnemi szufladami, które cały zasób p. Simensa 
stanowią, można w pierwszym lepszym sklepie zaku
piwszy, darmo się tym sztukom napatrzeć.

Wydobycie się nawet, dość zręczne przyznajemy 
z grubej posupłanej liny przywiązującej p. Simensa 
do krzesła, znane już jest oddawna, a jedyną zresztą 
nowość tego przedstawienia stanowiła sztuka nad 
program, którą urządził jeden z wczorajszych wi
dzów, zmuszając część bliższych swoich a nawet dal
szych sąsiadów do opuszczenia sali i przerywając 
w ten sposób przedstawienie.

= Ciąg dalszy.
Donosiliśmy w’ swoim czasie, iż w sam dzień sądny 

u izraelitów-, pewna młoda osoba wyznania mojżeszo- 
wego opus'ciła dom rodzicielski...

Otóż doniesiono nam teraz, iż panna **.* udała się 
do Częstochowy i tam przyjęła chrzest.

Właśnie przed kilkoma dniami, odesławszy rodzi
com pewne efekta, wróciła do Warszawy.

Wkrótce stanie ona na ślubnym kobiercu z młodym 
człowiekiem jednego dziś już z nią wyznania...

= Bywali i u nas dobrzy lokatorowie!...
Oto w jednym z domów na Marjensztadzie przeszło 

przez trzy ćwierci wieka przemieszkiwał pan S. urzę
dnik pewnej z tutejszych instytucji, emery).

Urodził się on tam, wzrósł w młodzieńca, później 
w męża, a wreszcie zmienił się w starca ośmdziesię- 
ćioletniego!

I to na jednem i tern samem miejscu
. Godzi się takim lokatorom sprawiać... jubileusze!
= Wypadki,
* W nocy z soboty na niedzielę zdarzył się znowu 

wypadek nagłej śmierci.
Pan G., buchalter handlowy, zamieszkały na ulicy 

Marjańskiej, zjadłszy w domu obiad, wyszedł jeszcze 
przejść się na miasto i powrócił wieczorem nie zbyt 
późno.

W nocy przebudził się, a czuiąc się niezdrowym 
zawołał córkę, żona bowiem znajduje się na wsi, ka
zał się przeprowadzić na drugie łóżko i zawołać fel
czera.

Nim jednak zdołano obudzić felczera i przyprowa
dzić go do łóżka chorego... pan G. już nie żył.

* Podczas nabożeństwa w nie> ziele w kościele św. 
Anny na Krakowskiem-Przedmieściu biedna jakaś 
staruszka lat około 70 mieć mogąca, biednie ubrana, 
nagle zachorowała i zaniemówiła.

Odwieziono ją do najbliższego szpitala św. Rącha. 
. * Siedmiodniowe dziecko znalazł stróż domu nr 16 
na ulicy Zielnej.

Czy doprawdy nie ma na to środka?____________
— Na wczórajszem posiedzeniu czytelni bezpła

tnych, zostających pod opieką warsz. Towarzystwa 
dobroczynności wybrani zostali na rok przyszły na 
naczelnika sekcji A. Pawiński, na pomocnika M. Sie
sicki, na sekretatrza A. Mickiewicz, na zarządzają
cych: pp. Turski. Chomętowski, A. Preyss, Michniew
ski, K. nról, B. Morgulec, Porowski. Ćhodyniecki, J. 
Wojciechowski, J. Rogńliskł, St, Giejsztor, J. Wno- 
rowski, K. Prószyński, .1. Bendetson. Na członków 
opiekunów tychże czytelni: pp. K. Benni, J. Giejsztor, 
A. Kraushar, W. Lasocki, 8. Markowski, A. Oskierka, 
A. Pepłowski, A. Pietkiewicz, K. lir. Przeździecki, 
Szetkiewicz, G. Sennewald, R. Wolff, J. Wszebor, A. 
Żuliński.

— Wyborcze posiedzenie wydziału ekonomiczno- 
administracyjnego przy w. T. d. przypada we wtorek 
o godzinie 5-tej, t.'j, dnia 3 grudnia r. b.

JW efcc ■-«» ■<»
7 Dnia 3 grudnia, jako w dzień imienin ś. p. Franciszka 

Koralewskiego, będzie msza żałobna o godzinie 8-ej zra- 
na, w kościele Przemienienia Pańskiego, na którą rodzina za
prasza krewnych, znajomych i kolegów zmarłego. —22536—

7 We wtorek, dnia 3 grudnia, o godzinie 8 i pół zrana, 
odprawionem będzie w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej, jako w rocznicę ‘śmierci, nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Józefy z Szymanowskich Wołowskiej, na 
na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych.

7 Dnia 3 grudńia, to jest we wtorek, jako w rocznicę imie
nin ś. p. Franciszka Piotrowskiego, odbędzie się w ko
ściele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej o godzinie 10-ej 
zrana żałobne'nabożeństwo,’ nd kftre’ pozostała żona z cór
kami zaprasza przyjaciół i znajomych. —22453—

7 W dniu 3 b. m,, jako w szesnastą rocznicę śmierci ś. p. 
Franciszka Boguckiego, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
o godzinie 8-ej zrana, w kośćiele Narodzenia Najświętszej 
Maiji Panny na Lesznie, na które pozostała żona wraz z dzie
ćmi zaprasza krewnych i znajomych. —22441—

-]• We wtorek, to jest dnia 3 grudnia, w kościele św. Kr zy
ża, za spokój duszy ś.'p. Tadeusza Wojniłłowicza, byłego 
marszałka szlachty powiatu, sluckiego, odbędzie się ,o godzi
nie 11 i pół zrana żałobne nabożeństwo, na które córka, zięć 
i wnuki zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół i zna
jomych. —22454—

•j- W dniu 3 grudnia r. b., to jest we wtorek, jako w dzień 
imienin ś. p. Franciszka Szczepańskiego, byłego 
starszego zgromadzenia szewców warszawskich, odbędzie się 
nabożeństwo w kościele św. Józefa na Krakowskiem-Przed- 
mieśeiu obok skweru, o godzinie 10-tej zrana, na które po
zostałe dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów.
f Dnia 3-go grudnia, jako w pierwszą bolesną rocznicę 

śmierci ś. p. Wincentego Zaleskiego, b. urzędnika, odbędą 
się wotywy w kościołach: św. Krzyża o godz. 8-mej, św. Jó
zefa naprzeciw ulicy Królewskiej o godzinie 9-tej i dnia 5-go 
b. m. o godzinie 8-mej w kościele Narodzeni* Najświętszej

Marji Panny na Lesznie, na które to nabożeństwa pozosta 
wdowa wraz z synami zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo
mych. —22508—

7 W dniu 3 grudnia, jako w oktawę imienin ś. p. Andrzeja, 
Bogusławskiego, b. naczelnika b. komisji przych. i skarbili 
ostatnio radcy tow. kr. ziems., odprawionem zostanie nabożeń
stwo żałobne w kościele powązkowskim,' o godzinie 11-tej 
z rana, za spokój duszy jego i ś. p. Marji z Kossakowskich 
Bogusławskiej, oraz poświęcenie nagrobka, na któro po
zostałe dzieci zapraszają kolegów, krewnych, przyjaciół i zna
jomych. —22499—

7 Dnia 3 grudnia, to jest we wtorek, o godzinie 10-tej 
zrana w kościele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na 
Lesznie, odbędzie się wotywa za duszę ś. p. Aleksandra Czer
wińskiego, kandydata praw, urzędnika Banku poskiego, na 
które w wiecznym smutku pogrążona matka, ojciec, siostry » 
bracia zapraszają krewnych, kolegów i przyjaciół zmałego.

Ś. p. Aleksander Czerwiński zmarły przed sześcioma mie
siącami, należał do nielicznego obecnie grona młodzieńców, 
którzy prawdziwem- sercem umieją zjednać sobie miłość każ
dego, kto się do nich zbliży. To też szczery żal kolegów i 
przyjaciół, który nie wygaśnie w ich sercu, jest najlepszą po 
nim pamiątką, na tym świecie. Nad mogiłą zmarłego świecić 
będzie lampa żywej pamięci serdecznego żalu, dopóki żyć będą ci, 
którzy znali jego szlachetną duszę.

—22482— Jeden z kolegów i przyjaciół.
7 Dnia 4-go grudnia jako w siódmą rocznicę śmierci ś. p. 

Wiktora Kudelskiego, odbędzie się msza żałobna za jego 
duszę w kaplicy zakładu nieuleczonyeh paralityków o god“' 
nie 10 tej, na którą pozostała żona zaprasza braci, krewnych 
i przyjaciół. —22474—

7 W Meran (Asstrji) w dniu 30 listopada r. b. przeniosła 
się do wieczności Irena Krug, zwłoki w tych dniach przybędą 
do Warszawy; o pogrzebie doniosą ogłoszenia i klepsydry.

7 Duia 24 z. m., zasnął w Bogu Jacek Paderewski, ma
jąc lat 43, były oficer wojsk cesarsko-rossyjskich, a ostatnie 
urzędnik magistratu m. Warszawy, pozostawiwszy po sobie 
żonę i pięcioro małoletnich dzieci. —22466—

7 Ś. p. Marja Józefa Wojdalska panna, po długiej i 
ciężkiej chorobie, w dniu 2-m grudnia 1878 r. zeszła z tęga, 
świata, przeżywszy lat 24. W smutku pogrążeni rodzice i ro4 
dzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłej 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła świętego Krzyża, w dniu 
4-tym b. m. t. j. we środę, o godzinie 2-giej po południu na 
cmentarz powązkowski. . , —22524

7 Marjan Jagodziński, obywatel ziemski, przeżywszy lat 
44, w dniu wczorajszym po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie za
kończył życie. W nieutulonym żalu pozostała żona wraz z 3 
dzieci" zaprasza rodzeństwo, przyjaciół i znajomych na ekspoi' 
taeję zwłok z wsi Chruszczewa do kościoła parafialne?0 
w Ciechanowie w dniu 3 grudnia o godzinie 5-tej po polu* 
dniu odbyć się mającą, oraz na nabożeństwo żałobne w dniu 
4-m b. m. o godzinie 11-tej z rana, po którem nastąpi P0' 
grzeb. —22525—

7 Ś. p. Mikołaj Szumilin, kupiec i oby’’' ' i. Warsza
wy, po ciężkiej i długiej chorobie w dniu 1 >) listopada
1878 r. przeniósł się do wieczności, przeżywszy la. 60. W głę
bokim smutku pozostała, żona wraz z dziećmi zaprasza kr°' 
wnyeh, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie z*’° 
w Iniu 21 listopada (3 grudnia) t. j. we wtorek o godzin10 
12-tej w południe, z mieszkania przy ulicy Nowy-Świat nr 
63, do cerkwi św. Trójcy przy ulicy Podwale, zkąd po odby
tem jednocześnie nabożeństwie żałobnem powiezione zostaną 
m^nmnUu^wawoslawmv^wok-kb^^^^^SoOf^^^

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 30-go listopada.—Według knp^cych tu 

sek Alfons XII ma zaślubić starszą siostrę swej zmarłej m* 
żonki Małgorzaty. Krystynę. 1 ‘

X Paryż 30-go listopada.— Sekwana pod stolicą wzb> .
X Paryż 30-go listopada.—Komis.iA nadzorcza subwe,u". u 

nowanych teatrów postanowiła operę wielką z końeem l’°L, 
1879 oddać pod bezpośredni kierunek rządowy: reżyserem W 
by w takim razie Perrin, reżyser teatru francuzkiego. j.;

X Paryż 30-go listopada. — Nazar Agha, poseł Pefty 
w Paryżu, z polecenia szacha, rozdał cenniejsze przed®1^ 
perskiego pawilonu monarchom, na których dworze 
Din gościł, mniej kosztowne puszczone zostały na licvtafl’’^.

X Paryż 3Ó-go listopada. — W tych dniach nad •* ' s 
rem płonące na Avenue de 1’oper* światło elektryczne P 
Jabloczkowa nagle zgasło. Po chwili zapalono je lecz D‘Jeg- 
ły wypadek ponowi! się nad ranem. W ogóle problem 
trycznego oświecania nie uważają tu za ostateczne

X Cannes 30-go listopada.—Munieypalność 
czyście obchodzić stuletnią rocznicę śmierci lorda .*? • XroSt. 
kanclerza Anglji, któremu miasto zawdzięcza szybKi 
Uroczystość tę postanowiono obchodzie w dniach U ,u iec„nv. 
kwietnia 1879 r Stanie tu pomnik jego pamięci p0® ^jncyj

X Madryt 30-go listopada. — Gubernatorowi p (.h nie- 
otrzymali polecenie wyd;.lać wychodźców socjąi*61.'^-. 
mieekich i innych, ktorzyby swem postępowaniem s v 
godni udzielonej im gościnności. imieniu

X Madryt 39-go listopada. - Politica w
rządu zupełne zaniechanie środków wyiąta°wJ'-u 
zajść wywołanych napadem Moneasi’ego. „„ n„w;edzial tu

X Berlin 1-go grudnia.— Ks. Gorczakow zapowiem 
swój przyjazd na dzień 5-ty grudnia. . na(1 Jarocinem

X Poznań 1-go grudnia. — w lan- j(S gbito na 
u hr. Górzańskiego odbyło się 9 cietrzewi i >
niem 26 rogaczy, C05 zajęeow, 14 bażanty dwaj br.
duego lisa. Myśliwymi tymi »ą= b^idj cw • gcy, Poaiński » 
Mielżyńscy, Mycielsey, Taczanowscy, węziera/, 
Karśnicku
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X Toruń 30-go listopada.—Ranny pociąg wczorajszy idą
cy z Istrueia o mało nie uległ nieszczęściu. Dróżnik kolejowy 
pomiędzy Toruniem a Kowalewem rewidując powtórnie rejsy, 
krótko przed nadejściem pociągu, spotkał trzy wielkie kamfe
nie wkopane i na relsneh oparte, które mogły cały pociąg 
koleió. Dróżnik w czas szatańską zawadę usunął. W osta
tnich czasach skonstatowano kilka podobnych zamachów 
Miejscowa gazeta podejrzywa o to ludzi dotkniętych szałem 
niszczenia.

X Wiedeń 1 -go grudnia.— W kolach wojskowych spra
wił wielką sensację rezultat prób karabinowych, odbytych 
w Pradze w obecności następcy tronu, jeneralieji i specjalnej 
komisji.- Próbowano jednocześnie karabiny systemu Werndła i 
nowe majora Kropaczka. Karabiny Krópaczka okazały się 
niezwykle celm mi na 2,200 kroków. Dają one w pół minuty 
JO strzałów (u Werndla ośm). Ze stanowiska techniki broni 
> ballistyki nie zarzucić im też nie można. Dalsze pró
by przedsięwzięto w kilkunastu miejscach.

X Wiedeń 1-go grudnia. — Nie br. Filipowicz, okupator 
Dośnji przybył do Wiednia, lecz brat jego komendant Zagrze
bia. Jenerał zbrojmistrz powróci do stolicy dopiero dnia 15-go 
b. m. Wybrał oti drogę na Mostar i upika demonstracyjnych 
ptzyjęć.

X Praga 1-go grudnia. — W czasie wielkiego polowania 
pod Miinchengr.atz, następca tronu arcyksiąże Rudolf zabił 
Własną ręką 400 sztuk dziczyzny.

X Agram 1-go grudnia.—Jozefowi br. Filipowiczowi, oku- 
patorowi-Bcśnji i bratu jego Franciszkowi, komendantowi kriu- 
Ju, ofiarowała rada miejska obywatelstwo honorowe.

X Lwów 1-go grudnia. — JExe. namiestnik hr. Potocki 
przybył do Lwowa i polecił energiczne przyśpieszenie śledz
twa w sprawie znanych zajść.

Przegląd polityczny.
Opozycja delegacji austryjackiej zaczęła się zmniej

szać w ostatnich trzech dniach; wydział budżetowy, 
który po przyjęciu wniosku Herbsta uie chciał zupeł
nie zajmować się żadną kwestją finansową dotyczącą 
okupacji lub kredytu żądanego przez mnisterjum spraw 
wewnętrznych, po głębszej rozwadze przystał wreszcie 
pa porządek dzienny,obejmujący projekt budżetu o- 
kupacyjnego na r. 1879 i w sobotę miało się właśnie 
°‘ibyć posiedzenie komisji, na którem hr. Andrassy 
wystąpić miał z zapowiedzianem od dawna wyjaśnie
niem sweg0 politycznego programu w kwestji wscho-

Nie znamy dotychczas niestety zajmującej zape
wne z wielu względów mowy Andrassyego, która ma 
Streścić; stanowisko Austrji w stosunkach zewnętrz
nych z innemi mocarstwami traktatowemi; wiemy tyl
ko, że delegacja austryjaoka przywiązywała wielką 
■"agę do owych wyjaśnień pana ministra, lecz być 
może, iż swoim zwyczajem hr. Andrassy wielką chmi;- 
r,J strzęsie w małym deszczu i w lawinie słów ukryje 
Zlamko myśli.

Presse szczycąca się dobremi stosunkami ze sferą 
lądową i wiedząca czasami o tern, co hr. Andrassy 
niyśli znalazła i tym razem w Peszcie korespondenta, 
który j?j doniósł naprzód już, że mowa ministra trwać 
będzie przeszło dwie godziny, że obejmie cały pro
gram polityczny i mandat Austrji, nadany jej w do- 
Wod wielkiego zaufania przez Europę właśnie wtedy, 
gdy Rosję zobowiązano do ewakuacji zajętych pro- 
wincyj tureckich w oznaczonym terminie. Andrassy 
ma też podać wszystkie powody, jakie Ąustrję skłoni
ły do przyjęcia i wykonania tego mandatu, a szcze
gólniej uącisk położy na kve tje zaufania mocarstw 
Europejskich w stosunku do Austrji.

Po wywodach politycznych Andrassvego rozpocząć 
s>ę miała dyskusja i interpelacje poszczególne człon
ków delegacji. Telegraf powinienby nam był przjr- 
P'«ść już dzisiaj niektóre szczegóły tej wielce'-zajmu
jącej sesji sobotniej, ale widocznie zmuszeni będzie
my dopiero z jutrzejszych dzienników zagranicznych 
zaczerpnąć dokładnych’wiadomości w tej sprawie.'

4 »'sse i Al’g. Ztg. zastanawiając się pad dzi- 
sytuacja w Austrji przypuszczają, żę uchwały 

Komisji nie przejdą przy głosowaniu na ogólnem ze- 
.^putacji i ‘Rząd chociaż zmodyfikuje swoje 

q l.'t>S*?i .Uzyska zpwsze jeszcze poparcie większości. 
lllej sobotnie wystąpienie hr. Andrassy'ego 

!. °. Przyczymć się, wiele do rozstrzygnięcia tej kwe- 
i;';1' i \ .raz‘e\ gdyby opozycji udało się przecież oba- 

o dzisiejszego ministra spraw zewnętrznych. Presse 
? a" ia się wielkiego przesilenia dla Austrji, wobec 
 orego żadne stronnictwo nie potrafiłoby ostać się 

równowadze i zaradzić grożącym niebezpieczeństwom 
Z Bośnji podobnie jak z Hercegowiny wybrała się 

yputacja z adresem wiernopoddańczym do Cesarza 
lanciszka Józefa, z powodu złej komunikacji przel
anej ostatnim wylewem Bosny i innych rzek, de- 

)vyk>rać się wcześniej do Wiednia. 
3ł?.’ r°bi słuszna uwagę, że wnienajlep- 

zińń delegaci wszystkich stanów i wy-
rozterb; 0SjIU d° stolicy mouarchji, zwłaszcza jeśli 
Przed ipl?^r.,anken<;arDe n‘e. dokończą sio pomyślnie 
Dąbiom ^cieiU- Jakiego bowiem wyobrażenia 
si wa Et; 0 zSodz,e> jedności i powadze pań-SJr?“a<1 luneuii P^J^o zwierzchnictwo i mi- 
nip L? 1 uacyj“Q> ma wypełniać, widząc zatargi wło- 
iiiel g° własueS° rza-du> z Powodu tejże misji wła-

Pol. Cor. donosi z Konstantynopola jakoby ks. Ło- 
banow urgował u Porty za warcie osobnej ugody z Ros- 
sją; Porta zwrócić się miała z prośbą o radę do gabi
netów zagranicznych, na co otrzymała podobno nie
przychylną konwencji odpowiedź, mimo to rz d oto- 
mański chce czy musi rozpocząć ponowne układy z po
słem rossyjskim w tymże samym przedmiocie.

Telegramy z Londynu zapowiedziały stanowczo 
otwarcie parlamentu na dz;eń 5 grudnia; oczekują 
z niecierpliwością mowy tronowej, która ma skreślić 
stanowisko i ewentualną pobtykę Anglji. Zapowie
dziano też prywatnie, że w dniu 12 b. m. przyjdą wa
żne kwestję pod uchwałę parlamentu. Dzienniki do
myślniejsze w Londynie utrzymują, iż prawdopodo
bnie nowa konwencja Anglji z Porta bez związku z 
gwarancją zaciągniętej pożyczki przez Turcję—będzie 
przedmiotem tych ważnych uchwał. Mówią nawet 
o ewentualnera wzmocnieniu załogi Konstantynopola 
wojskiem angielskiem.

Pol. Cor. dowiaduje się, że w Tophane ostatniemi 
czasy panowała goryczkowa ruchliwość; wvs’ano 90 
armat polowyęh rozmaitego kalibru do Ćzataldży. 
Obliczono, że do obrony w szybkich fortyfikacji wyno
szących około sześćdziesięc i kilometrów między mo
rzem Czarnem a Marmara, po'rzeba 800 dział z’9,000 
ludzi. Od 10 dni pracują gorliwie nad budowaniem 
kolęji żelaznej między pojedynczemi fortami, które 
z pałacem sułtana mają telegraficzną kumunikację.

Jak już wiadomo z telegramów przedwczorajszych 
w' Berlinie zaprowadzony został „mały stan oblęże- 
uia“.

National Zeitung zarzuca zbytnią ostrożność Rzą
dowi i utrzymuje, że do zaprowadzenia stanu oblęże
nia nie było jeszcze dostatecznych motywów.

Tymczasem organa rządowe w prasie mówią o wa
żnych i niepokojących odkryciach, jakie władze śled
cze w Niemczech porobiły w ostatnich dniach, a które 
nakazują użycie środków ostrożności.

W kampanii afgbanistańskiej nadszedł moment nie
przychylny dla oręża angielskiego; wprawdzie tylko 
pogłoski mówią o odcięciu całego korpusu peszewar- 
skiego, ale przy zbyt pośpiesznem posuwaniu się na
przód po zajęciu Ali-Musjidu ewentualność ta jest mo- 
żebuą. 

Telegramy prywatne.
30-go.— Presse donosi, że dopiero nowy 

minister skarbu węgierski ( podobno stanowczo Sza- 
pary) ułoży się z rotszyldowskiem konsorcjum o za
mierzoną pożyczkę. Obecne narady dotyczą głównie 
zwrotu udzielonej zaliczki.

Londyn. 30-go.— London-Gazette donosi: Traktat 
ekstradycyjny hiszpańsko-ańgielski, ratyfikowany 21 
listopada, wchodzi w życie z d. 9 grudnia. Dziś za
częły się oględziny zwłok zatopionych w morzu. 
Saunders funkcjonował jako reprezentant towarzy
stwa, którego Pomerania była własnością. Blight 
utrzymywał swoje pierwotne'zdanie, co do załogi te
go statku, ale oświadczył, że kapitan działał jak 
przystało na prawego człowieka. Światła okrętewe 
jasno podczas starcia płonęły.

Paryż, 30-go.— Nieuzasadnioną jest pogłoska, ja
koby gabinet berliński poruszył w stosunku do wiel
kich mocarstw projekt zebrania się nowego kongresu, 
tym razem kongresu monarchów, dla przedsięwzięcia 
dalszych przeciw internacjonalistim środków.

Berlin 1-go. — Wielkie wzburzenie panuje między 
familjami z miasta wydalić się mającemi. Do tej chwi

li wydalono 57 socjalistów, jeszcze przeszło 100 o- 
sób ma być wydalonych. Dalsze środki mają być

I przedsięwzięte. Według półurzedowego doniesienia 
egzystują tajne stowarzyszenia w całych Niemczech 
a głównie w Berlinie na sposób sprzysieżenia masoni-

, stowskiego.
i Agitacja tutejsza ma być połączoną z przywódcami 

międzynarodówki. Gazety poranne donoszą o zatrzy-
I maniu w Hamburgu dwóch skrzyń z bombami Orsi- 

niego. Wydalony z Niemiec zegarmistrz Thidstein
; zajmował się przygotowaniem zegarowych przyrzą

dów na sposób Thomasa.
j Podczas przyjazdu cesarza na dworcu poczdamskim, 

nikomu nie ma być dozwolony wstęp, nawet przed
stawiciele prasy nie są wyłączeni. Bismark z powo
du ogólnego znużenia nie przybędzie do Berlina na 
przyjęcie uroczyste.

Berlii 1-go. — W kołach dyplomatycznych uwa
żają za pewne wybór księcia Batenberga na księcia 
Bulgari. Kandydaturę jego popiera Rossja i Niemcy. 
Hr. Szuwałow ma się wkrótce udać do Rosji dla zda- 

i nia raportu ustnego.
I l’esz« 1-go. — Wczoraj wieczorem odbyła się zno

wu nerada stronnictv i wiernokonstytucyjnego u de
putowanego Dumby. Obszernie tam rozbierano oświad
czenia Andrassego. Stronnictwo wrspnmnione jedno- 

j zgodnie sądzi, że oświadczenia te bynajmniej nie mo- 
' gą zmienić jego sądu o politvee wschodniej i taktyki

■ postępowania względem Andrassego. Te same powo- 
‘ dy, które dotąd przemawiały za tern, żeby środek
■ ciężkości całej akcji zewnętrzno-politycznej przenieść 
' do ra .‘y państwa i prawa parlamentu na wielką skalę 
j zabezpieczyć, są i dziś równie ważne jak pierwej. m<>- 
i że na'’'et ważniejsze, gdyż z mowy Andrassego można

■ się domyślać zamiaru anneksji. Dlatego też zamysł 
i minist-a, żeby jeszcze przed otwarciem rady państwa
■ załatwić się z budżetem spraw zagranicznych, będzie 
' przez stronnictwo zwalczanym i nie ma żadnych wido

ków urzeczywistnienia.
' Madryt 30-go. — rPólitica,“ pisze: Rząd nie uważa 
I środków nadzwyczajnych za konieczne. Demago- 
l giczne knowania w Śaragosea i Cencie nie mają zna

czenia. Dwu oficerom marynarki, zaplątanym w spi- 
| sek, dano dymisję. Cała Hiszpanja zupełnie spokojna. 
I Paryż 3Ó-go. — W sobotę odbyła się pierwsza ob- 
i szerniejsza narada między Szuwałowem a Salisburym. 

Berlin 30-go. — Wczoraj wydalono ztąd 40 agita-
■ torów socjalistycznych, między innymi członków sej- 
' mu niemieckiego: Hasselmanna i Eritzschego (teu 
i ostatni reprezentuje w sejmie miasto Berlin. Przyp.ag.) 
' Policja przedsiębierze na ogromną skalę środki bez

pieczeństwa na dzień 5 grudnia, w którym cesarz tu
l wraca.
i Londyn 30-go. — Wojska nasze stoją pod Dżella- 
I labadem, zupełnie ewakuowanym przez afrydów i 
i dlatego może być to miasto w każdej chwili zajętem, 
: Times dowodzi, że ogólny rezultat ogłoszonej wczoraj 
i księgi błękitnej o sprawach afghańskieh nie jest zada- 
I waluiającym ze względu na zachowanie się rząd u wiel- 
i kobrytańskiego w przeszłości, ale za to nie jest nie- 
i zadawalniającym ze względu na przyszłość. W wą- 
i wozie Pliwar (czy Peiwar) spodziewają się walnej 
i bitwy.
: Londyn 1-go. — Jenerał sir Francis Haine^ nagle 

wstrzymał' dalszy pochód trzech kolumn angielskich. 
Oddziały, które przeszły za Dake, otrzymały rozkaz

i cofnięcia się do Daki. W Lahorze panika, bo rozeszła 
‘ się pogłoska, że cały korpus peszawrerski został od

cięty.

dnia 2 grudnia 1878 roku.Kurs giełdy warszawskiej,

Weksle:

Berlin fi r ata z krótkun terminem (2 dni) 300 marek..........
Londyn 3 mieś. „ „ za 1 £ st......................
Paryż 8 dni „ „ za 300 fr.........................
Wieitoi 8 dni .. .. za, IfiO fi........................

dopełnione tranzakcje Z końcem giełdy
żądano | płacono

182.21/2—10—25—40 152.40
1''.29-30 10.31 _ ;

123.30—52>/a—60 123 75 -- .
132.30—45 132.75 -- .

Papiery publiczne.
Dopełniono Z końcem

Akcje i Obligacje.
Akc. wieł. tow. Ros. kol. żeL 

za rs. 
Akc. dr. żel. War.-W. rs. 100 
Akc. dr. żel War.-B. rs. 100 
Akc. dr. żel. War.-Terespol. 
Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. 
Ake. Banku Hand, w Warsz. 
Akc. Banku Dyskont, w War. 
Akc. Benku Handl, w Łodzi. 
Akc. V ar. Tow. ub. od ognia 
Akc. ar. Tow. labr. cukru 
Akc. Tow. fab. cukru Józefów 
Ake Dobrzel. T. fabryki cukru 
Ake. T. Lilpop, Rau i Loew. 
Ake. Towarzys. lab. machin 
Ake. Towarz. Łaiien i Łaźni

Obligi skarbowe rs. 100....
4% L. źast. 3 okr. ser 1 i II 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże.

„ „ ., małe.
Listy zast. in. War. serji 1

* „ e U-
„ III.

Listy zast. m.Łodzi serjil iii
4% List, likwidacyjne duże..

„ ’ „ małe..
Bil. Bauk. Ces. ser. I 11 i III. 
lios. Poż. Piem. z r 1864..

,. „ I860..
5% Listy zastaw, rossyjskie.
Pożyczka wschodnia.*.
“Wartość kuponów od___ ,._______ „ . ---------y------- . . . ,------ ,,
listów likwidacyjnych l'/9 obligów skarbowych 674/ł pożyczki pretn. 1-ej emisji 193l/,o 2-ej emisji 109r/10

Monaty: Półiieperjały rs. .— — .— Sztuki dwudzlestotrankowe rs. *‘
pruskie bilety bankowe rs. — kop. — bankowe guldeny auatryjaekle rs. — kop. —

listów zast. 177ł/» f>2’ych nastawnych m. Warszawy ser. I i

.— — .— Sztuki dwudzlestotrankowe rs. 
kop. — bankowe guldeny auatryjaekle rs.

—* marki niemieckie rs. —kop.

Dopełniono 
transakcji

Z końcem giełdy
żądano | płacono

__ __
100 —

99 45—50 99 65
99.40—35 45 99 60

94 90 —
94.70 94.90 --- .---
— 94 —

88.20-25 1840
8>.2O 8835 —
96.50 96 75
— —,—

—.—

— —,--
H 83'/,,—m. Łodii 405/i«

transakcji żądano płacono

■ 243.—
81—

—, —.— »■1
—.— 128 50

115.50
—. 268

268.— —a—
—.

—.— 126 AO
— —•

• —• — MM —•
—.
—. —.---
—. ---
—X --- .----



SKŁAD WIN
we

W Warszawie, ulica Dli® Nr 45, vis a vis Nalewek.
Na nadchodzące Święta polecamy nasz Skład obficie zaopatrzony 

wszelkie gatunki.
Win Węgierskich, Bordeaux, Reńskich i Eurgundzkich 

wypróbowanej dobroci, po nader nizkieh cenach.
Również polecamy znaczne zapasy tanich Win Szampańskich.

1—6   — 22489 —

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

—22514—

M. Muszkat. Skład herbaty. Senatorska nr 16.—20229

Krawiec
Potrzebny jest

Sklep do nabycia
urządzeniem, na bardzo wygodnych wanin' 
kach.—Bliższa wiadomość n» mletscn w Bla-

^**9^ Za 15,000 rubli srebrem, jest do 
inlm h| sprzedania iwwrrir ifl * —.„.w-.-

A A. B. R. 
Noloutierment.

M. P.

DOLINA SZWAJCARSKA.
W środę dnia 4-go Grudnia 1878 r. pierwszy 
Koncert Symfoniczny pod dyrekcją Adolfa 
Sonnenfelda. Początek o godz. 5. Wejście 
30 kop. 1—1—22531—

? • 
newfundl&nder, bardzo tanio. — Nowy-Świat 
Nr 15, w oficynie, trzecie piętro.

—22496—1—6

' z meblami i usługą, jest do wynajęcia zaraź- 
i Ulica Chmielna Nr 33, w oficynie prawej, na 

drugiem piętrze, Nr 43 mieszkania.
I —92483—1—2

 

Warszawski Rzeczny 
Yccht-Klub,

We czwartek dnia 5-go Grudnia r. b. o go- I 
dżinie 8-mej wieczorem zebranie członków 
w lokalu „Harmonia11. 1—3—22515—

— Tl w cenie od rs. 1 do
rs. 6 ca funt;
P.łPiEHO^li w cenie od rs. 1 do 

rs. 2 aa 1OO satu * renomowanej fabryki, egzy
stującej od 1853 r. jr. WUSZMA IW WAL 
w JK,'OST0Wltl nad Jtionem nadeszły 
do składu pod firmą

KALINOWSKI I PRZEPIÓRKOWSKI
w hotelu Europejskim.

—6—6—20065—

— Ktoby z panów wydawców lub księgarzy posia
dał powierzony sobie do przejrzenia rękopism dziełka 
pod tytułem „Prawdziwa postać ziemi’1 przez ś. p. mę
ża mego Jana Rapackiego napisanego w językach pol
skim i franc.nzkim. — raczy takowy złożyć dla mnie 
a przynajmniej udzielić o ’em wiadomość w redakcji 
Kurjera Warszawskiego-, ostrzegam bowiem, że w ra
zie wydrukowania kiedyko'wiek rzeczonego dziełka, 
poszukiwać będę na nieprawnem wydawcy szkód i 
straconych korzyści. 3—3—21987—
A 'k OPATOWA

Apf 1) Skład główny przy rogatce Jero- 
zolimskiej. 2) Ulica Bielańska 4. 3) 
Ulica Jasna 2, kantor Tłomackie 9 
otwart.Y 2-giej do 6-tęj. Usku- 
teczniwsy większy zakup z krótkim 
terminem wyborowych węgli I 

Ssl((ekich — cenę takowych zniżyła. 
Drzewo po cenach umiarkowanych.

-5-6-21175—
— lir Władysław Ołtuszewski. ordy

nator kliniki uniwersyteckiej szpitala św. Ducha, miesz
ka w rynku Starego Miasta pod nr 17. Przyjmuje 
chorych od 8-ęj do 9-tęj i od 3-cięj do 5-tfrj. Biedni 
otrzymują poradę bezpłatnie. — 3—6—21885—

— #. ŹLewald, nauczyciel gimnastyki, mieszka 
obecnie przy ulicy Nowogrodzkiej nr 14 i zobowiąza
nia przyjmuje tylko na mieście. —5—6—21208—

, Z powodu wyjazdu, do odnajęcia na parter**

1 Dwa Pokoje
i kuchnia, w której wodociąg I zlew, od
Grudnia 78 r. do 1-go Lipca 79 r.—Wiadu* 
mość u właściciela domu Nr 35. Swietukrzvzk*' 

—22439—1—1 ’

, Kolebka, bujanka żelazna, rs. 9; futro dublo- 
ny, szaraezkowem suknem kryte, mało uży
wane rs. 28; piec żelazny, wysoki, używany 
rs. 6.—Róg Widok i Marszałkowskiej Nr 22, 
w sklepie galanteryjnem (czerwona wystawa). 

-22487—1-3

Do (Hlstapienia—utywane:
Salopa rypsowa, wełniana, podbita lisami, 

z tumakowyin kołnierzem, za rs. 75.
Algierka mężka, szopowa, za rs. 35. 
Głowa jelenia, za rs. 12.
Bronzów sztuk 8 antique, za rs. 75.

Ulica Niecała Nr 4, mieszkania 8.
• —22402—2—3

Wykonywają się:

. wszelkie hafty i monograaiy, 
złotem i jedwabiami, na aksamicie, suknie i 
innych materjałaeh. oraz przyjmują się całe 
wyprawy do znaczenia, z pierwszej ręki.— 
Aleksandrjn Nr 4, mieszkani® 7.

-21966-4—6

Rs. 3,000 i 7,000, 
potrzeba na spłatę, od 1-go Stycznia 1879 r., 
na 7 procent, na domy położone w środku 
miasta, w jednej z naipryncypalniejszrch ulic, 
bez pośrednictwa. — wiadomość między godz. 
3 a 4 po południu, w księgarni p.“ Centner- 
szwera, przy ulicy Marszałkowskiej Nr 73.

—22409—2—3

: i rzeczy, do wskazać się mającego miejsca, Krako- 
’ wskie-Przedmieście, resursa obywatelska nr 58.

-5-0—20960—
— nr n. Aaindau. leczący specjalnie cho- 

; roby skórne i weneryczne, przeniósł mieszka* 
i nie na ulicę Elektoralną nr A. Przyjmuje 

rano do 11-tej i od 4-tej do 6-tej po południu.
—21283—4—9

Krakowskie-Przedmieście Nr 3’,|S 
I-sze piętro.

Polec* swój wybór najnowszych mate- ■ 
rjałów zagranicznych, z których wyko- H 
nowa ubrania podług najmodniejszego H 
kroju, po cenach umiarkowanych. i.:

1—6—22469— ! Ś

— Komitet Towarzystwa resursy obywatelskiej po
da je do wiadomości członków Towarzystwa, iż w dniu 
7-mym grudnia r. b., to jest w sobotę o godzinie 7-męj 
wieczorem, odbędą się wybory komitetu w r. 1879 
urzędować mającego. Składanie kartek wyborczych 
dopełnione być ma w dniach 5-tym i 6-tym grudnia, 
od godziny 6-tęj do 9-tęj wieczorem, oraz w dniu 
7-mym grudnia od godziny 4-tej do 6-tęj. O przyję
cie licznego udziału w wyborach komitet uprasza.

—2—3—22224—

r —22492—1—1

GRA JAPOŃSKA czarny pj8S
w dwóch sposobach J * • . '

Są do sprzedania

Szafy sklepowe z kontuarem
1 wystawą, wszystko w bardzo dobrym stanie, 
zdatne na urządzenie sklepu rękawiczniezego 
lub galanteryjnego.—Wiadomość w rnkinuzie 
optycznym pod firmą Krlich i Wittig.—N0”?" 
Świat Ńr 59. —90467—1—3

Zgubione Marki Pocztowe, 
odebrać można za udowodnieniem, w ^lepi® 
szczotek i pędzli Aleksandra Feirta Nr 40/, 
ulica Senatorska. —2„481 i z

Świetokrzyzka Nr 13.
Śledzie Łososiowe i Marynowane przez 
eały post adwentowy, można dostać w Handlu 
Wiktuałów. — Ulica Świętokrz.yzka Nrl3-ty, 
wprost Włodzimierskiej.

13 Nr Świętokrzyzka.
8—3—22166—

Od Nowego Roku lub zaraz, poszukiwany jest

P, O K O I K, 
przy familji, dla osoby dobrze wychowanej, o<l 
O do 7 rs. miesięcznie. — Oferty’ proszę złożyć 
w redakcji Kurjera pod lit. K. S.

—22457—1—2

osobny, przy familji, w blizkośei ulicy Wierz; 
bowei, dla damy w średnim wieku, mającej 
zaięeie po za domom. — Wiadomość możn* 
przesiać pod Nr 23, w hotelu Saskim.

—22490—1—1

Duży Pokój,
z oddzielnem wejściem, przyzwoicie umeblowa* 

I ny, do wynajęcia dla jednego lub dwóch ka
walerów. — Wiadomość na miejscu. Krakow
skie-Przedmieście Nr 20, drugie piętro, miesz
kania Nr 4. —22470—1—3

Są do sprzedania:

Srebra stołowe, włosy na ma
terace i dwa żelazne łóżka, 
nowe; cena bardzo przystępna. — Wiadomość: 
uliea Chmielna Nr 3,—stróż wskaże.

—22408—2—3

ClG.łH.4 HlWAyUKlE 
różnych marek od ceny rs. 10 za 100 sztuk w znacz
nym wyborze nadeszły wprost z Uawanny 
tio składu pod firmą

JKalinowski < Przepiórko w ski, 
w hotelu Europejskim.

-5-6—21133—
— Przedsiębiorstwo przewozowe A Szymon- 

ski i &fca zajmuje się przewozem wszelkich towa
rów i innych przedmiotów oraz przeprowadzką mebli

Magiel Angielski,
za połowę wartości jest do sprzedani:..—W ia- 
domoeó u‘właściciela domu na Pradze, przy 
ulicy Ząbkowąkiej Nr 214 a. b. —22384—2—3

Do sprzedania

POWOZIK
używany lekki, w dobrym stanie i Bryczka 
kryta kolejna, na resorach.—Ul. Wielka Nr V. 
______________________—22135—3—3 ,

i Dwie maszyny, Jeden Pokój
jedna Pollacka et Schmidta, dn*ga Ho/ego, ” * ’nfiWfln,i ‘ iflat ,ln
w zupełnie dobrym stanie, do sprzedania za 
przystępną cenę.—Ulica Podwale Nr 12. mię-

1 Szkania 13, u mechanika. —22288—3—3

leczy ból zębów i dziąseł, dokonywa wszelkie 
operacje zębów bez bólu, wstawia sztuczne zę- . v„„, ____
by podług najnowszego amerykafiskiego spo- Prostej Nr 1172—Franciszka AVilpiana. 
Eobu, zastępujące w zupełności zęby natural
ne. Przyjmuje pacjentów ud godz. 9-tej rano, ’ —
do 5-tej po południu, dom Boeka Nr 17 róg  ^est c*° ttłstąpiemu 
Senatorskiej i Nowo-Senatorskiej wchód z bra- IflTjQnOC1
my^^Tamże^^n^jmuje pacjentów brat DEN- łifŁtrt GO lUŁł! jULlty,

ze znaną firma, na warunkach bardzo korzy- 
j’ 6 22450  Stnyeh. — Interesowani racz.ą adres zostawić

. - w redakcji Kurjera Warsz. pod lit. T. P.
, __ 99;

Kareta potrójna.
 ■ ns. sieam tysięcy,

do wypożyczenia na pierwszy numer hypoteki 
domu murowanego w Warszawie.—Wiadomość 
u Dominika Anea adwokata, uliea Swietojer- 
ska Nr 12^.___________ —22433—1—3

W m. Biały, przy kolei Terospolskięj, jest, do Do sprzedania zaraz
odstąpienia z powodu wyjazdu sklep korzenny, nrr
restauracja z trunkami 'i billard z kompletnem FY IĘ|,(_3Zi a OSllSLy 
*«u.-„„mu.uvov ■>« 1Ovu „ x>,a- , kareciana, lat 5—6, maści karej.—Wiadomość 
ły, u p. Falkowskiego, w domu Pu-zyea, uliea ' u stangreta Jana, w domu Nr 14 nowy, przy 
Brzeska, —22471—1—1 ulicy Swiętokrzyzkiej'. —22434—1—3

TEATR. U lELIil.
Dziś: Norma. Jutro: Żydówka.

TE1TR ROZMAITOŚCI
Dziś: Śluby panieńskie. — Teatr amatorski
Jutro: Przyjaciele. 

— Cena okowity nieuregulowana.

Bazar Stowarzyszenia Merkury, 
przy ulicy Tłomackie Nr 2, otrzyma! po sprze
dania Salopę atłasową, tumanami ponbita, 
oraz Szpilkę" brylantowa, wysokiej wartości. 

—22:114—3
Do sprzedania

Oficyna piętrowa murowana, 
z placem frontowym do budowy, 

przy ulicy Hożej, bez pośrednictwa żadnego. 
Wiadomość: Hoża Nr 32, u właściciela w tym
że domu. 3—3—22051—

G O - B A N G,
wydana nakładem

juJia1n,a,tvlti,ltler?’ Do sprzedaniaUliea Senatorska Nr 18, wprost kościoła S-go r. , ,, JL
Antoniego.:: .»( ‘ - - i— ł_-• «■-

—22451—1—3

' przy ulicy Chmielnej Nr 51Ó/1550J, mająey roz- 1 
ległości łokci kwadratowych 3,000, frontu łokci i 
40, na którym może stanąć piękny dom fron- j 
towy, w miejscowości bardzo ożywionej ru- ' 
ehem fabrycznym, poniewtiż znajduje się mię-

. dzy wielkiemi warsztatami, jako to: 1) war- j
1 Sztatami drogi Warszawsko-Wiedeńskiej; 2) ’ 

warsztatami fabryki żelaznej, obecnie akcyjnej, I 
poprzednio Bernarda Handkiego będącej; 3) 1 
warsztatami fabryki machin Borman i Rephau; 
4) warsztatami fabryki kamieniarskiej Sikor
skiego i t. p.—Na którym już jest wystawio
na oficyna, przynosząca rs. 1,500 rocznego do
chodu, o tej sprzedaży, wiadomość u właści
ciela, zamieszkałego przy ulicy Wroniej róg

—22485-1—3
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uż rwana, systemu Howego, amerykańska.— 
Wiadomość: ulica Leszno Nr 35, u 
domu. —22372—2—3

potrzebny na wieś niedaleko Warszawy poło
żonej, pracowity i znający się, z dobrą, reko
mendacją; wiadomość w domu przy ulicy Wiej
skiej Nr 12, mieszkania 6 na 1-in piętrzę J 

1-4—22519— ’

przygotował po cenie przystępnej, znaczny za
pas botów zimowych, do gospodarstwa i 
do polowania z wyborowego juchtu.

—12 — 21526 —

murowany, nowy, z ogrodem w blizkości Foksa- 
lu w Skierniewicach.—Wiadomość: hotel Ko- 
wieński Nr Ijfc 1 —2-22493—

a, Une damę Parisienne,
I bn>n? U" aceenf> desire trouver une demi
L. _ ’ ains> quo dos Jeęons de conversation, 
i rille.— Laisser son adresse
de i. Ierz“u"a Nr 4, magasin do the au lond 
monie Cuur’ 011 l on ““‘‘a ,uus les renseigne- 

—22460—1—2 

Bardzo tanio.
Palta damskie, Hay, szlafroczki

Pasztety Strasburgskie, 
Winogrona Malagskio (Almeryja) 
Bakaye wszelkie,
Eyby morskie w oliwie, 
Sery Ementkaler (Szwajcarski), 
Kreuter zielony ditto 
Eidamer Eollenderski, 
Parntezan Włoski, 
Gambrino i śmietankowy!

otrzymał i poleca.
Handel Win, Delikatesów, 

Herbaty, Cukru i Towarów 
Kolonjalnyoh

Od 1-go Stycznia 1879 r. poszukuje miejsca | 
w kantorze znaczniejszego domu handlowego . 
w Warszawie , 1

l.UGO FEFŁOWSKI, 
zamieszkały w Gdańsku, Hinteigasse Nr 14, 
pracujący obecnie tamże w kantorze d. h. 
Dauben et lek. Milchkannengasse Nr 1-szy, 
zkad rekomendacje otrzymane być mogą.

1—3-22452—

Komora Celna Sosnowice niniejszem obwie
szcza, że w dniu 4 (16) Grudnia 1878 r. sprze
dawane będą przez publiczną licytację w So
snowicach przy tejże Komorze różne skonfisko
wane towary w ogóle na rs. 800 oszacowane, 
a mianowicie: materje jedwabne, wełniane i 
bawełniane, towary galanteryjne i inne, a także 
trunki spirytusowe, na które kupujący winni 
mieć swoje naczynia.

Sosnowice dnia 17 (29) Listopada 1878 r 
1—3—22438—

Piękny Dom 
przynoszący dochodu 8 procent, na dogodnych 
warunkach do sprzedania.—Kapitału potrzeba 
34 tysiące rubli.—Część jednak szacunku można 
pozostawić. — Życzący kupić, złożą adresy 
w redakcji Kurjera pod lit. Sas. 3.

—22464—1—3

« RENOM O WAKE

DłFŁOŻTJfSE 
PRASOWANE (ST. MARX) 

z fabryk Panów 

Ad. Ig. Mautner i Syna 
W "Wiedniu.

W gwarantowanym najlepszym wyborze jedynie i wyłącznie dostać można 
u K. Zelenka w Warszawie, róg Miodowej i Senatorskiej Nr 497, 1-sze piętro.

1-8 - 22502 -

Uczniowie,
potrzebni są do mechanika A. Frankowskiego, 
ulica Przejazd Nr 9. — Tamże przyjmują się 
obstalunki i reperacje maszyn do szycia wszel
kich systemów. —22440—i—3

bo sprzedania
różne MEBLE iLLSIRA, 

mało używane.
Marszałkowska, Nr 48, w bramie, pier
wsze piętro od frontu. -19010 —3-3

Skład Hurtowy Win 
i Delikatesów 

F. Springer, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 1377 

nowy 59,
poleea wystałe wina węgierskie na beczki, 
garnce i butelki, wina szampańskie różnych 
firm, porter angielski A. Le Coq'a et Bar
clay's w */, ’/, i >/♦ butelkach, Likiery rozmai
te przeszło w 100 gatunkach, Makrelle, Sar
dynki ruskie, Łosos, Anchovis. Homary, Se
ry i t. p, 1—9—22501— 

*zd?tnione i do nauki.—Tamże jest przyspo- 
nhn?”y znaczny wybór kwiatów, gar- 

lu* do sukień balowych.

Żądanym jest zdatny
RYM A R Z.

do dworów okolicznych miasta Grójca, do ro
boty uprzęży, reparaeyj, utrzymania ich, oraz 
różnych przedmiotów z rzemienia, potrzebnych 
do gospodarstwa wiejskiego. Pożądanem jest 
aby zarazem trudnił się robotą tapicerską.— 
Bliższa wiadomość w hotelu Maringe Nr 17, 
lub przez Grójec w Falęeinie. 1—3—22491—

KASZTANY
pieczone gorące

Codziennie od godziny 3-ciej są 
nabycia w handlu

BRACI WRÓBEL
12—0 — 21213

Róg Zielonego Placu i Mar
szałkowskiej Nr 62.

5—6 — 21642 —

z y.yższem wykształceniem, w średnim wieku 
S’ JęZyk 1>,,lsku- I’OezVki *l'aneuzkiego 1 
uskiego, oraz muzyki, poszukuje miejsca Bonv 

Adres pod lit. G. P. prosi składać 
Kunera Warszawskiego. -22498-i-k

—Jest miejsce dla ruskiej 

guwernantki, 
ci __^z.yBP0B°ł,i«nia do gimnazjum dwojga dzie- 

?r68: na Pradze pod Nrem 1826, miesz- 
^nia 1. —22463—1—3

Od Nowego Koku 1879, potrzebną jest 
na ufiAcś

GOSPODYNI, *
w powiat Łomżyński, dwie godzin drogi od 
kolei, wdowa w średnim wieku lub panna nie 
młoda, znająca się na gospodarstwie wiejskiem, 
do dozoru domowego, dopilnowania drobiu i 
trzody chlewnej, a także umiejąca szyć i do
kładnie prasować. — O bliższych warunkach 
wiadomość powziąść można w domu Nr 46, 
przy ulicy Chłodnej, w sklepie norymbergskim.

—22443—1—3

DYSTRYBUCJA
w dobrym punkcie położona, jest do sprzeda
nia zaraz, z powodu wyjazdu.—Łaskawe ofer
ty składać należy pod lit. S. K. 1000, w agen
turze ogłoszeń.—Senatorska Nr 22.

1—3—22221—

Długa (Eldorado) Nr 23, rekomenduje młodą 
Niemkę, wykształconą do dawania lekcji. 
5 rs.—lekcja codziennie. —22455—1—3

Do sprzeaania

OGIER,
w piątym roku pięknie zbudowany do poje 
dynki lub pod wierzch. Wiadomość u stan
greta Karola, przy Alejach Ujazdowskich 
Nr 13a, w domu W. Werniekiegm — 22140

POLOWANIE
do wydzierżawienia w dobrach 1,800 morgów 
rozległości, połowa pod lasami, przy kolei 
Terespolskiej, 1 wiorsta od stacji Nowo-Mińsk, 
Wiadomość u p. Chromińskiego. Królewska 
Nr 1 w Warszawie. 1—3—22486—

Litwinka,
z konwersacją: ruską, niemiecką i francuzką, 
życzy sobie zająć miejsce bufetowej w pier
wszorzędnym zakładzie lub gospodyni w domu 
prywatnym w Warszawie. — Adres w Kiosku 
przy rogu uliey Marszałkowskiej i Jerozolim
skich Alei.—Tamże są stare meble do sprze
dania. —22465—1—3

Ł Nauczycielka
która ukończyła wyższy kurs nauk z odzna
czeniem się, udziela lekcje przedmiotów kla
sycznych i czterech języków wraz z konwer- 

u siebie w domu i na mieście.— Wiado
mość: ulica Nowy-Swiat Nr 15, u p. Szczuckiej. 

1—3—22238— 

kompletnie uzdatnione w krawiecczyźnie dam
skiej, potrzebne są do Magazynu Sukien i 
Strojów damskich S. W Idenoerg, ulica Dłu
ga Nr 17. 5—6—21969— 

są do sprzedania w magazynie J. Kaczkow
skiej.—Ulica Marszałkowska Nr 38, mieszka
nia 2. —22459—1—6

chcące wejść z księgarnią F. _E. Friedleina 
w Krakowie w bliższe stosunki, w interesie 
kupna jak również sprzedaży i zamiany 
dawnych książek (z XVI i XVII wieku), ry
cin, monet i medali, raczą nadsyłać swo
je adresy z wymienieniem posiadanych przed
miotów, " lub zgłaszać się osobiście do W. 
Bartvnowskiego w Warszawie, ulica Długa 
Nr 17 na 2-m piętrze, w mieszkaniu p. J. 
Kleczkowskiego, adwokata przysięgłego^ w go
dzinach od 4-tej do 6-tej, najdalej do 10-go 
Grudnia b, r. 1—2—22503—

Potrzebny jest do usługi kąpielowej

CZŁOWIEK
dobremi świadectwami. — Wiadomość: ulica 

Krucza Nr 10a, od godz. 9—10 rano i od 4—6 
po południu. —22461—1—1

Pośrcdnikiiwi
ęa wyszukanie odpowiedniego kupca na duży 
i ładny PAŁACYK, położony w Warszawie, 
upewnia się odpowiednie honorarium.—Bliższa 
wiadomość w hotelu Maringe Nr 4. pomiędzy 
f~tą a 10-tą rano.1—1—22504—

Rs. 4,000, ' 
potrzebne zaraz na majątek w Radomskim, po 
8,000 rs. Tow. Kred. — Maijańska Nr 2a, lo
kalu 7.________________—22442—1—1

W Sieleu pod Grójcem, są do sprzedania 

Kasztany, 
szezepne i zwyczajne, w ilości 1,200 sztuk, 
dwunasto i piętnasto-letnie.—Wiadomość przy 
ulicy Chmielnej Nr 10, na dole na prawo.

—22456—1—3

pod firmą:

1 W. MOLLER i L STRAUS, 
Nowy-Świat, Nr 67, dom Zarządu Wojskowego 

otrzymał na obecną porę:
Kaftaniki, Kalesony, Pończochy i Skarpetki; 
Barchany gładkie i deseniowe;;
Kołnierze i Mankiety najświeższych fasonów; 
Krawaty angielskie różnego fasonu i koloru;

Posiada także wielki wybór
Kołder watowanych tybetowych, atłasowych, sławuckich i zagranicznych. 
Materacy, Poduszek, Pierza i Puchu.

CENY BARDZO UMIARKOWANE. 1—3 — 22479 — 

0YVVWVYYYVVy.4YVVTYVYYVYYVV3
Dwa futra: 

niedźwiadki i szopy, używane, do sprzedania 
za nizką cenę.—Danielewiczowska Nr 5, mie
szkania J; wiadomość od godz. 11 do 1 przed 
południem i od 4 do 7 po południu.

—22328—2—3

8

Potrzebne są

Pracownice, 
do wykończania pończoch, na ulicę Chłodną 
•y 48, mieszkania 14.—Robotę brać mogą do 
^mu—Chrzanowska. —22497—1—2

..Bo fabryki kwialów J. Kiełkiewicz, Długa 
Kr 22, potrzebne są 

Człowiek młody,
umiejący prowadzić książki (buehhalterją) i
znający języki: polski i niemiecki, a ostatnio —-<*"*—.. , ” -
będąc w jednym z większych handlów win, ' Potrzebne test zaraz lub od 1 Stycznia 1879 r. 
Oberkellnerem,'poszukuje podobnegoż miejsca. TV/T4 wi z-.
Łaskawe oferty przyjmuje kantor admimstra- < JxLlGSZJxUtU 16,
cji Kurjera AVarszawiego pod lit. G. U. 18. | 7

—22396—2—2 składające się z trzech lub czterech pokoi, po. 
miedzy któremi jeden ma być większych roz- 

1 miarów, na ulicach: Brackiej, Widok. Mar-
“N/r A C!Cx’’i~Vr"Tęr A szałkowskiej, Świętokrzyskiej, lub w blizkośei 

K tychże. Ktoby takowe miał do wynajęcia nieeh
--------- ------- kańska.— raczy dać znać do kantoru dystylarni W. j. 

u rzadcy ’ Fuclisa, na rogu Brackiej i Zórawiej.
-3 , » > ■ • 1-6-22488-

Potrzebny jest
. r, ,TT O Z 3S

abryai pianin i fortepianów,—pierwszeń- 
lar,» V. ’ któl'y był Jak^ tzas 11 st0- 
aiza.—Elektoralna Nr 20. —22462—1—3

VXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX*A A A A A A A A A A A 4 AAAAAAAAAAAA^I 
ISMiite, Bielizny, Haftów i Pościelit

Do sprzedania za przystępną cenę

Powóz oztero-osobowy
, z fbrdeklem, kompletny, prawie nowy, zdatny 

na wieś i do miasta.—Wiadomość u Szwajca- 
ra w hotelu Polskim. 4—6—22046—

i Węgle kamienne
1 w najlepszym gatunku, po umiarkowanych ce

nach, w Składzie Materjałów Budo, 
wlanych

H.W. liłZiilmann i Sp.
Twarda Nr 13.

6—6 — 21529 —

do



Krawiec z Wiednia Siefansplac Nr 1, w Warszawie Senatorska Nr 22, 
w Kijowie Kriszczatek dom Linincenkow. 13—0—20667—

WAŻNA WIADOMOŚĆ
Dla Szanownej Publiczności 

NA SEZON ZIMOWY 
Otrzymałem Wielki Wybór Garderoby Męzkiej:

Palta zimowe. Palta jesienne. Burki na miasto, Burki z nieprzemakalnego 
sukna. — Garnitury: Żakietowe, Marynarkowe, Tużurkewe i Frakowe. Szlafroki dubl., 
ranne ubrania. Kurtki do polowania, Bluzy do konnej jazdy, Palta dziecinne i Garni
tury, Spodnie i Kamizelki różnych gatunków; po różnych cenach.

Z uszanowaniem

PATENTOWANE UNIWERSALNE,
samochody nowego systemu p. Oszmianca, których doskonałość pod względem regu
larnej i dobrej orki, oraz lekkośei chodu, dowiedziona została w licznych zastosowa
niach i na próbach odbytych w miesiącu Październiku r. b. w Rakowcu pod War

szawą, wyrabiane są
wyłącznie w Zakładach Akcyjnego Towarzystwa Przemysłowego 

Lilpop, Ran i Loewenstein w Warszawie, 
ulira Świętojerska Sr (>.

oraz w Warsztatach Mechanicznych, należących do tegoż Towarzystwa w Sławucie 
(stacja Drogi żelaznej Kijowsko-Brzeskiej), gdzie plagi te mogą być w każdym czasie 
widziane i nabywane. 2—5—21993—

9

8

43 w.

10 25 r.

W Drukarni -foiryera B arszawskią/o.—Plac Teatralny hr 473c (nowy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski.

9
4
6

9
9

3
5

14 w.
51 r.

58 p.
55 r.

u 
N

6
1

40 w.
35 p.

20 r.

3
G
® a. s N

Chantilly i Cambran, szerokie, są do sprze
dania. — Ulica Warecka Nr 7, mieszkania 
Nr 35. Od godziny 11-tej' z rana do 4-tej po 
południu. 2—3—22258—

50 w.
55 p.
20 r.

Przychodzą 
godz. min.

8 -
5
9

45 p.
40 r.

6 15 r.
2 35 p.
5 45 w.

W arsz.-Wiedeń.
Kurierski 2 klasowy
Osobowy 4 klasy
Osobowy 3 klasy.

Warsz.-Bydgośka.
Osobowy 4 klasy
Kurjer 2 klasy
Osobowy 3 klasy

War.-T erespolska.
Pocztowy 3 klasy
Kurjer 2 klasy

War.-Peiershurska.
Osobowy 2 klasy > -
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy

Nadwiślańska do Mławy.
Tow.-osobpwy 7 6 r. I
Pocztowy 6 30 w. I

Nadwiślańska do Kowla.
Pocztowy 1 36 p. I
To w.-Osobowy 10 4(J w. |

Obwodowa.
Ź dworca Wiedeńs. 12 55 n. !

11 23 r. |
3 45 p. I

10 23 r. 
5’ 53 w.

10 33 w.

Magazn Ubiorów Męzkich 
B. Opalińskiego, 

ulica Rymarska Nr 14 nowy, 
przyjmuje wszelkie obstahtnki, tak ze swego, 
jak i z powierzonego materjału, po bardzo 
przystępnych cenach, z ezem się poleca Szano
wnej Publiczności — z uszanowaniem 

2-6-22237- B. Opaliński.

na resorach do jazdy miejskiej, mało używana,

oraz Koń kłusak,
z zupełną uprzężą, bardzo dobrze utrzymany. 
Na Pradze w bliskości rogatek Petersburskich 
Nr 530, u oficera. Tamże są do zbycia dwie 
komody jesionowe, stolik do kart i 
szafa kuchenna. —22397—2—3

Paltocik aksamitny
czarny, przywieziony z Paryża, jest do sprze
dania za rs. 50. — Wiadomość w magazynie 
bielizny pani Galati, ulica Czysta Nr 6.

2—3—22242—

Produktu Wiejskie
. „WAND A“.

Mleko, śmietanka, masło, jaja, drób 
tuczony, wędliny, pasztety ze zwie
rzyny, marmolady litewskie z jabłek 
i miód na funty i pudy; buljon ukra
iński z truflami, kompoty, soki, grzyb
ki, korniszony, szczaw, pomidory 
marynowane, chleb wiejski i t. d — 
Ulica Warecka Nr 7 w podwórzu.

LEKCJE
Angielskiego Języka

udziela Pani

ANNA DYBOWSKA
róg Marszałkowskiej i Żurawiej, Nr 26—16> 
mieszkania Nr 6, drugie piętro.

3-6 - 29196 -

I Zupełna wyprzedaż futer, <
** Z powodu zwinięcia interesu po śmierci g« 
■Jj właściciela Franciszka Morawiec^ wy- p 
— przedają się futra po cenach najprzy- 

stępniejszych. Nowe męzkie palta i uży- 
wane oraz i Garnitury damskie tuma- •c 
kowe skunksowe i szopowe. Również wy- 
bórskór bobrów ahiervkańskich, zdatnych g.

■ 
N-

po angielsku, x
oraz prawdziwa Q

Pieczeń Wołowa, o 
prosto z rożna, wydaje się codziennie O 

od godziny 11-tej rano X
w nowo-otworzonej X

RESTAURACJI g 
S. Zięciakiewicza fi 
przy Placu Teatralnym Nr 7, na pierw- X 

szetn piętrze. , » W
4—6 — 21898 — Y

KXXXXXXXXXXXXXXXXXX9
Kantor Loterji Andrzeja Goldring 

uprasza p. Rajzer, któremu przez pomyłkę 
doręczono nie właściwie zamiast jednej dwie 
ćwiartki losu Nr 7279 aby był łaskaw 
w jaknajkrótszym czasie takową zamienić na 
swój właściwy Nr 827.—Andrzej Gold
ring, Krakowskie-Przedmieście i róg' Trem- 
backiej Nr 419,23. 2—3—22348—

KolejeJŻelazne
Odchodzą 
god. min.

7 5 r. 
11 15 r.
8 20 w.

Od rs. 5
Kapelusze aksamitne z itaM.

IV pracowni strojów i sukien damskich przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 15, wprost 
pomnika księcia Paszkiewicza, na 2-m pi*ętrze 
od frontu. Tamże zaraz potrzebną jest Panna 
do staników. 2—6—22353—

Jest do sprzedania z powodu wyjazdu za 
przystępną cenę: 

gB?" Ostrzegam aby wekslu w dniu 
27 Listopada £878 r. na rubli tysiąc 
z terminem miesięcznym przezemnie bez wy
mienienia wierzyciela wystawionego, jako wy
lodzonego odemnie podstępem nikt nie naby
wał, gdyż weksel ten żadnego niema znacze
nia i o wyłudzeniu takowego, skarga do wła
ściwej władzy podają została.
3—3—22369— Abram Glass.

Do sprzedania nowo-postawiony
m » <>

frontowy, murowany, z trzema oficynami, zpla- 
eem do"budowy około 5,000 łokci kwadr., na 
9% czystego doehodą. — Do kupna potrzeba 
25,000 rs.—Wiadomość na miejscu, w Alei Je
rozolimskiej Nr 47, n właściciela.

—22326—3—3

POWOZY
używane do sprzedania 

mraxo wiecltt J¥r 11. 
Karety, Kocze, Faetony, Amerykan, 
Wolant. 3—6 — 22211 —
gXXXXXXXXXXXXXXXXXX2O 
X Z powodu zmiany interesów familij- ■ X X nyeh jest do odstąpienia X 
fi I1AMEL WIN fi 
fifowarów Eoloujalnychfi 
X położony przy jednej z pryneypalnyeh x O ulic miasta *Warśzawy. — Wiadomość x Q w składzie wyrobów rękawiczniczyeh u x 
O R. BiUiou ulica Czysta Nr 4. w X 3-3 - 21883 — O
\oocxxxxxxxxxxxxxxxxxv

Najlepszy Krochmal ryżowy, funt po kop. 18 
Nowy Błyszcz do obuwia,"bronzowy i czar

ny, po kop. 40 
w Składach Herbaty i Towarów Rossyjskieh 

Lucjana Krupskiego, 
przy placu Ś-go Aleksandra Nr 3 i w Baza- 
rze Rybińskiego Nr 22. 6—6—20610—

Potrzeba kilku ludzi do rozprzedaży u- 
licznej gazet, z pensją i procentem od sprze
danych "numerów.—Zgłaszać się np. ulicę Da-, 
nielewiezowską domu Nr 4, mieszkania 12, od 
godziny 10 -do’12 w południe.—Tamże jest do 
sprzedania Poloneza, podszyta lisami, oraz 
Mufka, Kołnierzyk i Czapeczka tuina- 
kowe. 3—3 — 22240 —
Apteka M. Sołtykiewicza, Graniczna Nr 10, 

dzierż. B. BUKATY,
Poleca PP. Doktorom oraz Szanownej Pu

bliczności następujące środki Ibkarskie:
TRAN BiAŁY parą wydzielony;
TRAN ŻÓŁTY oczyszczony, przyjemny 

w użyciu; ■
MAŚĆ przeciw odmrożeniu rąk i nóg, bar

dzo skuteczna, oraz WODY MINERALNE 
NATURALNE wszystkich źródeł ostatnie
go czeipania. 6—6—21340—

wane oraz i Garnitury damskie tuma-

bórskór bobrów amerykańskich. zdatnych 
na kołnierze męzkie lub na podbicie palt. 
Krakowskie - Przedmieście Nr 12, vis- 
a-vis Ś-go Krzyża, na I-m piętrze.

K. Morawiec.
7—8—20652— 

gXXXXXXXXXXXXXXXXXXXTj

XXXg

Przyjmują się zamówienia na

mi iioiimsm

Xu3BOAeH<) Henny pok> Bapmaua 20 liozibph <
Patrz dodatek.Wydawca Gustaw Gebethner.

z odstawą na miejsce.—TViadomose: ulica Zło
ta Nr 16, mieszkania 10. —21032—2—7

i 1STEIUIZI1B, 
codziennie świeże, otrzymuje Handel Ant. 
Stępkowskiego. Wierzbowa Nr 5.¥ 26-0 _________- 1T272 -

Tanie Mięso.
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż odbie
ram codziennie świeże tratisporty doborowego 
mięsa z wołów besarabskieh, które sprzedaej 
funt po kopiejek 11 jako też mam dobrą 
Cielęcinę, baraninę i wieprzowinę po cenie 
umiarkowanej; także kiełbasy świeże funt po 
kop. 18. — Ulica Wspólna Nr 5. Poleca się 
Szanownej Publiczności T. Horak.

3—3—21649—

W bardzo porządnym i przyzwoitym domu 
jest wspólne

Mieszkanie dla Panienek, 
ze stołem, usługą i prawdziwie rodzicielską 
opieką.—Wiadomość w Kiosku na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, naprzeciw kościoła S-tej 
Anny. —22377—2—3

SKLEPY:
sklep wielki, sześć okien od frontu, łączący 
się z 12-ma pokojami^ kuchnią i piwnicami, 
przy ulicy Miodowej Nr 497a, oraz sklep 
z 2-eh pokoi od frontu, łączący się z trzfema 
pokojami, kuchnią i piwnicą,” przy ulicy Po
dwal, są do wynajęcia od 1 Lipca 1879 roku, 
oba «tir sklepy mo^ą być podzielono n» 
mniejsze. Wiadomość pomiędzy godziną 3 a 4 
w hotelu Niemieckim, u właściciela.—21796-'

Potrzebna jest suaiua 6,000 rs. 
na 1-szy numer hipoteki pa Towarzystwie 
Kred. Ziemek., mająijcu mającego swą hipotekę 
w Warszawie. Wartość majątku przeszło 
30,000 rs.—Adres uprasza się zostawić w Re
dakcji Kur. Warszawskiego pod lit. F, A. G. 

2—3—22362—

IV końcu zeszłego miesiąca Październik* 
r. b., w przejeżdzie bryczką z Warszawy 
sprawunkami, przez Raszyn,”Tarczyn, Grojcf' 
Bielsk, Mogielnicę, do Nowego-Miasta nad P1' 
licę, - 

zostały skradzione nastQ' 
pujące przedmiota:

1) Sześć tomów Eneyklopedji Kościelnej- P.®. 
dwa tomy w jednej książce, oprawne w U’1 
płótno angielskie, t.j. tom 1 i 2, 7 i 8, 9 i L'

2) Przegląd Katolicki z całego roku 1°' ’ . 
świeżo oprawny w pół płótno angielskie. ,

3) Herbaty dwu-rublowej od Dutowa ,ufl 
tów 6.

4) Dywanik średniej wielkości, zwyczaju
włóczkowy, tkany, świeżo sprawiony 3° * 
śeioła. ,2,

Chociaż ogłoszenie niniejsze jest niecą sp®? 
nione, jednak się łaskawych osób najBP.r?Je 
miej uprasza o zwrócenie uwagi na 
przedmiota i wrazie dostrzeżenia, odi‘{esic 
sio do redakcji Kurjera Warsz,, . nadto, o 
sobie przypominamy, była wyciśnięta pm v 
na początku 1-go tomu Eneysloped)1

i nej „Bibljoteka OO. Kapucynów w x 01 .
! Miecie,” jeżeli pierwwa k«ta 
’ zniszczoną. -22361^-3-

2 JelffttH1*1 r«

MAGLE
w dobrym stanie, są do sprzedania za przy
stępną cenę, na dogodnych warunkach.—Wia
domość: ulica Leszno Nr 18 nowy, — stróż 
wskaze._______________ —2(974—3—3

btói duży mahoniowy 
do pisania, za rs. 25 do sprzedania, 
■w dobrym stanie, z szufladami, wyklejonv su
knem.—Nowy-Świat Nr 58 nowy, między go- 1 
dżina 10 a 12,—stróż wskaże. —22416—2—3 \

Potrzebny jest zarnz

umeblowany, z przedpokojem, z usługą i opa-. 
łem w środku miasta. — Adresy zostawiać 
w Redakcji Kurjera Warszawek. ”pod lit. E. C.

4—4—21921—

SW maWjałói AjtwBjcli
J. Wyszomirskiego,

ulica Długa Nr 22 nowy.
Poleca: Brązy rozmaitego koloru w prosz

kach, Gelatinę, Klar do win, Mączkę Nestla 
i Mleko skoncentrowano dla dzieci, aniliny 
w rozmaitych kolorach, Ultramarinę do bieli
zny i dla fabryk cukru, Farby sokowe, Farby 
malarskie, Extrakta fiirbierskio, Krochmal i 
glans do bielizny. Oliwę verge i do maszyn, 
Katechu, Massę do podług, AVodę kolońską i 
rozmaite perfumy, Materjały aptecźne — seca- 
tiv, Lakieiw, Musztardę angielską w proszku 
na puszki i tuziny, Mydło do plam i t. p.

4—6—20146—
Z Fabryki Gierczyńskiego w Opolu 

SM Wyrobów Powroźmczycb, 
przy ulicy Długiej Nr 32 

otrzymał 
znaczny zapas sznurów do pakowania. 

2—6 — 21349 —



DODffiholMA WlBWSfflO N=° 270.
Dnia 2 grudni" 1878 roku. Poniedtwlck Dnv- 20 Hstop--da (2 grudnia) 1878 roku.

KSIĘGARNIA KK110CH
i*nit 1 a<ieni Druk«rni źHeksaudra Ginsa

r wyszedł

Kalendarzyk Ścienny do zdzierania
S. Orgelbranda Synów 

w Warszawie, przy ulicy Bednarskiej Nr 20, 
poleca na zbliżającą się Gwiazdkę, następujące 

dziełka stosowne dla młodzieży:
bzieje Polski, które stryj synowcom swoim opowiedział, przez J. L., powiększone dodat

kiem, oraz rysem historji literatury polskiej, przez L. Ił. z 12-ma mapkami i tablicami 
genealogicznemu Wydanie czwarte, rs. 2 kop. 25.

Hoffmanowa z Tańskich K. Książka do modlitwy dla dzieci, nowe ozdobne wydanie na 
zwyczajnym papierze, z oprawą, kop. 75.
na welinowym papierze, oorawne w płócienko angielskie, złocone brzegi, rs. 1 kop. 20. 

,, oprawne w chagrin, brzegi złocone, rs 1 kop. 50.
Nowosielski T. Towarzysz pilnych dzieci czyli początki czytania i innych wiadomości, spo

sobem łatwym i do pojęcia młodocianego wieku zastosowanym, z drzeworytami koloro
wanemi, kop. 75,

z drzeworytami czarnemi, kop. 50. 
bez drzeworytów, kop. 15.

— Podarek dla grzecznych i pilnych dzieci, książka abecadłowa. zawierająca początki nauki 
czytania, oraz światek dziecięcy w powiastkach, bajeczkach i piosenkach, z 60-ciu drze- 
worytami w tekście, rs. 1.

Przyjaciel dziatek, czyli początki czytania podług najnowszej metody z powiastkami, ba- 
jeczkami i 24 rycinami kolorowanemi, kop. 30.

Ravnal F. £• Rozbitki albo dwudziesto-miesięezny pobyt na wyspach Auklandzkich, opo
wieść prawdziwa według 3-go wydania "francuzkiego z 19ryeinami i mappą wskazującą 
położenie wysp Auklandzkich, oprawne w płótno angielskie,'rs. 2 kop. 25.

oprawne w tekturkę, rs. 2.
bez oprawy, rs. 1 kop. 80.

Siemiński Lucjan. Wieczory w Ojcowie, czyli opowiadania Grzegorza o dawnych czasach 
Rzeczypospolitej Polskiej, z 9-ciu rycinami, kartonowane, rs. 1 kop. 50.

z 9-ma rycinami, oprawne w płótno angielskie, rs. 1 kop. 70. 
Toż samo bez rycin, rs. 1.

Wagner H. Podróż naukowa po pokoju, odbyta z młodymi przyjaciółmi, przekład z niemiec
kiego, ze 100 przeszło drzeworytami w tekście, kartonowane, rs. 1 kop. 20.
2-4 — 21950 —

-jCj. X * na fortepjian, 2 ręce, przez AdolfsonaRAT 11 i kfiHF-Fl HIPP Zbiór kompozycji zupełnie łatwych dla LUIH « IV11 U dzieci. Trzy kajeta. Cena: Kajet I. Bu
kiet melodji k. 90. Kajet II. Mclodje 

■skie kop. 90. Kajet 111. Tańce dla dzieci kop. 60.
, Biorący wszystkie trzy kajeta razem, płaci tylko rs. t kop. 80._______________

NAJNOWSZE NUTY DLA MŁODZIEŻY 
sosounr na podatki 

wydane nakładem Księgarni i Składu Nut 

FERDYNANDA HOESICK 
w Warszawie, ulica Senatorska Nr 469.

aW* Do nabycia we wszystkich Księgarniach w Warszawie, na prowincji i za

P?.S uL-’tA Prow*n«ji zamieszkałe, wypisujące z katalogu tego pocztą za rs. 5 lub wię- 
j, osz ow przesyłki nie ponoszą.—‘Gwiazdkami oznaczone są nowości tegoroczne.

Dla młodzieży muzykalnej:
' X Wybór melodji z najcelniejszych O-

Klejnoty muzyczne,
dla dzieci ułożonych przez G. A- 

i o o z k c ^olfsona
1, -. a, 4, o, 6, po kop. 30, lub w dwóch zeszytach po kop. 75. Z ozdobną kolo- 
rową ryciną na tytule. Biorący oba zeszyty plącą tylko rs. 1 kop. 20.

b na fortepian, 4 ręce, przez Adolfsona.
L. P. Q IsOIIV wtOPI IRQ Zbiór kompozycji zupełnie łatwych dladzie- 

UuUA WVwliS w ci, na fortepian (z ryciną). Cena: Kajet 1.
. Melodjo Polskie kop. 75. Kajet II. Tańce

Bin?’1 koP- 75- Kajet. III. Wyjątki z najp. oper. kop. 75.
ary wszystkie trzy kajeta razem, płaci .tylko rs. 2.
g/| ■ • ■ Najpiękn.ejsz' ś dewy im<-

niosy z rodzi mej niwy,
* piamem przez G.Adolfsona 

"T’nT o mogą nawet dla początkujących). Nr 1, Pieśń wieczorna, Moniuszki 
Znasz li ten kraj, Moniuszki koj>.'3O. Nr3. Polonez zHrabiny. Moniu- 

t. kop. 30. Nr 4. Kozak. Moniuszki,kop. 30. Nr 5. Tam na błoniu,, kop. 45. Nr 
bwia/dka. kop. 45, jjr y Ujrzałem raz, Kratzera, kop. 30. Nr 8. Życzenie, Cho- 
ia Nr 9- Mazurek. Szopowieza. kop. 30. Nr 10. Polonez. Komorowskiego,

'P- 30. Nr 11. Mazurek, Chopina kop. 30. Nr 12. Krakowiak Kani,kop. 67>/2.
^^ystkie 12 nutu rów razem, płaci tylko rs. 3 kop^75._______________

"I O 1 Wybór z najpiękniejszych śpiewów

o piewmk Salonowy. s™'
_ . . _. .. J szeniem (ortepjanu, zebrał Leb-
P.®*“ 1 ’ó Santa Maria, kop. 30. Nr 2. Rubinstein, Selim i Fa-

r r , 3‘ J<a??en- To był sen, kop. 15. Nr 4. Gounod, dasno-wlosa, 
kop’ 22'/NlNr ł FaseaI'TniBSkiel °°zy4 kop' tS- Nr *’• Massó' sPiowai Magdalenko, 
N.' q n 1 4 ?.ułaeA’J<op' »5. Nr 8. Taubert, Pytanie dziecka, kop.22'/2’ 

22?,,Dś"“"rNa “Kkrt "WX 22v" 
fil* U»?Sfe iTuMT k’p- **

— 22350 —

H

NA ROK 1879
Z oznaczeniem świąt uroczystych, niedziel, jak również świąt 

galowych I-go rzędu, wyraźnym, czerwonym drukiem.
Kalendarz powyższy najstosowniejszy m jest ila biur, kantorów, 

jakoteż i zakładów każdej gałęzi.
Mo nab ci* we wszystbieb księgarniach, oraz 

w kantorze drukarni, ulica Aiow^ySĆieińa, A’r 37.
«£O.

Handlującym odstępuje się rabat. 2—3 — 22181 —

Magistrat miasta Warszawy.
W dniu 27 Listopada (9 Grudnia) r. b. o godzinie 12 w południe odbywać się będzie 

w sali licytacyjnej Magistratu licytacja głośna, na dostawę w ciągu rokit 1879 artykułów 
żywności dla aresztantów Warszawskiego aresztu policyjnego:

1) chleba żytniego 4,000 pudów, od rs. 1 kop. 20 za pud; 2) mięsa wołowego 400 pu
dów, od rs. 5 za pud; 3) mięsa koszernego 80 pudów, od rs 5 kop. 40 za pud; 4) kaszy gry
czanej 25 czetwerti, od rs. 15 za czetwert; 5) kaszy jęczmiennej 80 czetwerti, od rs. 12 za 
czetwert; 6) mąki żytniej 120 pudów, od rs. 1 k. 50 za pud; 7) mąki żytniej pytlowej 290 pu
dów, od rs. 1 kop. 30 za pud; 8) grochu 50 czetwerti, od rs. 11 za czetwert; 9) kapusty oczy
szczonej w główkach 1,240 pudów, od kop. 80 za pud; 10) kartofli 330 czetwerti, od rs. 3 
kop. 25 za ezetwert; 11) buraków 1 czetwert, od rs. 3, za czetwert; 12) sadła wieprzowego 30 
pudów, od rs. 10 za pud; 13) łoju wołowego koszernego 7 pudów, od rs. 12 za pud; 14) masła 
20 pudów, od rs. 12 za pud; 15) soli 150 pudów, od rs. 1 kop. 10 za pud; 16) macy 15 pu
dów, od rs. 4 kop. 50 za pud.

Konkurenci nieżyczący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu w ter
minie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje, z dołączeniem wymaga
nego vadium, albo kwitu na wniesienie takowego.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 
szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane" zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 3—3—21454—

Uczeń do apteki w Warszawie, 
może znaleźć pomieszczenie bezzwłocznie.— 
Wiadomość w aptece przy placu Grzybow
skim. —22104—3—3

Księgarnia i SkM Nut
Ańolfa Mi® 

w WARSZAWIE, 

ulica Nowy-Świat Nr 39.
Księgarnia dostarcza wszelkie Książki, 

Nuty muzyczne, Atlasy, Karty jeo- 
grariczne, 'Globusy i t. d. ogłaszane tak 
w jej. jak w jakichkolwiek innych katalogach. 
Przyjmuje Prenumeratę na wszystkie 
pisma perjodyczne, krajowe i zagra
niczne.

Dla udogodnienia prędszej i regularniejszej 
ekspedycji, wysyła Prenumeratorom z pro
wincji każdy numer lub zeszyt pisma w dzień 
otrzymania go z redakcji, lub z zagranicy. 
Niemałą też ulgę dla Prenumeratora 
stanowi to, gdy mając kilka pism za
prenumerować, sprowadza je z je
dnego miejsca; tym bowiem sposobem, jak 
się na praktyce pokazało, unika zbyt rozle
glej korespondencji, i skutkiem tego zbytecz
nych reklam. Księgarnia powyższa podejmu
jąc się Ekspedycji wszelkich pism, 
nastręcza tem samem Prenumerato
rom ścisłą i doświadczeniem nabytą 
akuratnosć.

Żądający z bliższych gnbcrnji książek lub 
nut za rs. 5, z wyjątkiem książek prenumera- 
cyjnych, w cenie zniżonych i szkolnych, kosz
tów przesyłki nie ponoszą. Przesyłka kalen
darzy zalicza się od wagi.

Katalogi wysyłają się bezpłatnie. Ekspe
dycja wtzelka uskutecznia sif odarrotną pocztą. 

1 5 22379—
Nakładem Księgarni

B. O A M S 1 L’ S A
w Warszawie,

przy ulicy Miodowej Nr 14, wyszły: 
Wzory i plany ogrodów, do potrzeb 
naszych ziemian zastosowane, przez St. «Ya- 
sińskiego. Wydanie bardzo ozdobno z 16-tu 
tablicami kolorowanemi i czarnemi planów i 
I o biorców kwiatowych. Cena rs. 3 k. 50; z przc- 
s\ ł a rs. 3 k. 75; .

’ Wykład popularny nauki gospodar
stwa wiejskiego Schlipfa. Dzieło uwieńczo
ne nagroda konkursową z ósmego niemieckie
go wydania przełożył Wł. NoskowskŁ Ce
na rs. 4; z przesyłką rs 4 kop. 23.

Do nabycia we 'wszystkich księgarniach 
w kraju i za granicą.

NB. Szanowni Prenumeratorzy raczą się 
zgłosić po odbiór zapisanych przez siebie 
egzemplarzy do właściwych księgarni.

ANTONI HORKO,
przeniósł swoją fabrykę fortepianów na ulicę 
Krakowskie-Przedmieścio Nr 6 nowy, wprost 
kościoła Ś-go Krzyża, w prawej oficynie na 
I-m piętrze. Przyjmuje wszelkie reperacje i 
Strojenia. —'22125—33

i Zdolni Bronzownicy, Złotnicy
i Tokarze,

dojoezetfn metali i gniecenia (drykowania); 
znajdą zajęci, za przyzwoitym zyskiem w fa
bryce.”—Ulica Wolska Nr 15. —21682—7—10

Potrzeba zaraz

5 Uczniów,
do fabryki wyrobów galanteryjno-koszj'karskiek, 
pod firmą „Wanda," przy ulicy Hożej Nr 15, 
którym fabryka, oprócz bezpłatnej nauki, da 
stół, .mieszkanie i przyzwoite ubranie.—Cze
ladnicy uzdolnieni w tym fachu, również tam 
znaleźć mogą stałe zatrudnienie. —21932—5—

zawiadamia licznych swych Klientów, iż roz
szerzywszy znacznie swoi zakład, przeniósł się 
na ulicę Śzerokn-Freta Nr 14 nowy.—Wszel- 

> kie obstahinki, ‘tak w miejscu jak i na pro- 
| wineię. wykonywa się prędko i po cenach 

znanych z taniości. — Panów handlujących 
z prowincji, upraszamy o wczesne zamówienia, 
dla porządnego upakowania w czasie mniej
szego ruchu._________ —21601—4—8

Prośfiy i Itemaczenia 
redagują się w biurze Radcy Honorowego 
Burby, pod Nrern 4, przy uliev Czystej. 

5—6—22041—



Il

W Sądzie Okręgowym Warszawskim w wy
dziale V sprzedaną zostanie w drodze licytacji 
Sądowej w dniu 23 Listopada (5 Grudnia) 
1878 r. o godzinie ll-tcj z rana

Praktyczny Gospodarz 
z wyższem wykształceniem, posiadający prócz 
innych język rosyjski i buchhalteryę; miody pra
cowity i energiczny, poszukuje posady na wsi: 
zarządzającego, administratora, kasyera, leśni
czego lub t. p. Pare tysięcy rubli na kaucye 
w gotowiznie posiana. Oferty pod literami 
X2 w redakcyi Kurjera przyjmuje.

Nauczycielka Polka, 
poszukuje pokoju z życiem i usługą, za kilka 
godzin dziennie: muzyki, języków'lub nauk 
klasycznych. Krakowskie-Przedmieście Nr 7, 
dom hr. Krasińskiego. Rekomendacja nauczy
cieli, metrów, guwernantek i bon, M. Dąbrow
skiej. —22421—2—6

składająca się z placu na Pradze pod War
szawą. tez zabudowań pod Nr 375C za walem 
czyli okopem miejskim, ciągnący się Wzdłuż 
terrytorjum drogi żelaznej Warszawsko-Teres- 
polskicj, przyległy do tegoż terrytorjum, jako 
też i do terrytorjum drogi żelaznej Nadwi
ślańskiej i obwodowej, obejmujący powierzchni 
303.186'/-> łokci kwadratowych,"z’których ode
szło 2,297 sażeni kwadratowych pod drogę 
żelazną Nadwiślańską. — Licytacja rozpocznie 
cię od "sumy rs. 13,9a3 kop. 58, jako szacun
ku taksą biegłych wykrytego. — Na vadium 
zlożyó należy rs. 2,00<>. — Bliższe objaśnienie 
i warunki przejrzeć można w kancelarji sekre
tarza wydziału V sądu Okręgowego W. Dzie
wulskiego, i u podpisowego Sprzedaż popiera
jącego obrońcy.

(podpisano) A. Osuchowski,
Adwokat przysięgły ulica Miodowa Nr 3 nowy.

2—3—22430—

Potrzeba jest

podręcznych i jedna z maszyną, do pracowni 
bielizny, H. Semkowskiej, przy ulicy Swięto- 
krzyzkiej Nr 31. mieszkania 9. —22283—3—3

Potrzebną jest

do fabryki kapeluszy męzkieh F. Babickiego. 
Ulica Marszałkowska Nr 67. —22276—3—3

Potrzebni za dobrem wynagrodzeniem zdolni

Czeladnicy szewccy, 
do różnych robót damskich i dziecinnych. 
Ulica Przejazd Nr 9. DI. Herman.

______________________—22385—2—3

WSPÓLNIK 
posiadający parę tysięcy rubli, jest poszuki
wany celem założenia fabryki stali, jako to: 
stali niemieckiej, stali do narzędzi, ośi, sprę
żyn, wolframstal i t. p. gatunki," oraz odlewy 
fasonowe podług wszelkich modeli, takie jak 
z żelaza się odlewają. Adresa uprasza się 
składać pod lit A. B. w redakcji tegoż pisma.

—22399—2—3

Potrzebną jest

w latach starszych, do dziecka małego.—Mio
dowa Nr 14 nowy. — Wiadomość w magazy- 
nie Dziechciń<kiego. —22289—3—3

APTEKARZ,
i gubernji Wołyńskiej, powiatu Kowelskiego, 
z m. Kamienia—Koszyrskiego, potrzebuje wol- 
no-praktykującego Lekarza, na stałe zamie
szkani w tej miejscowości, zgłaszający się, 
o szczegółach dowiedzieć się można w skła
dzie apteczzym a W. Galie, na Senatorskiej 
pod „Słoniem/—Obecnie osobiście jestem na 
Nowo-Senatorskięj, w hotelu Litewskim Nr 8.

—22345—2—2 Uderski.

Poszukuje się, 
do większego prowincjonalnego miasta Pa
nienkę znającą języki: polski, niemiecki, 
średnio franeuzki i początki muzyki, do dwoj
ga dzieci i do zajmowania się gospodarstwem. 
Pensja roczna 150 rs. i gratyfikacja. Tylko 
osoby z chlubnemi świadectwami mogą się 
zgłosić pod adresem: ulica Pawia Nr 6, par
ter na lewo. —22092—3—3

ROSS’ANKA. 
która ukończyła naukę w -ierwszorzędnym In
stytucie w Cesarstwie, życzy sobie otrzymać 
miejsce Guwernantki. Wiadomość przy ulicy 
Karmelickiej, domu Nr 13, mieszkania 5.

_ ________________ —22000—3—3
Potrzeune są zaraz

uzdatnione do krawiecczyzny damskiej i do 
maszyny, także i do nauki tejże,—I lica Sena- 
torska Nr 22. mieszkania 14. —21650------ 6

Potrzebną jest

uzdatniona dp strojów, w magazynie K. Man-
tey.—Ulica Święiokrzyzka Nr 6. 
______________________—22102—3—3

Potrzebne sa zaraz

P A N N Y
do maszyny, podręczne i do nauki, do szycia 
negliży i bielizny. — Ulica Chłodna Nr 18 no
wy.—stróż wskaże. —22085—3—6

IE TNTIK JA,
z dobrej familji, lat około 13-tu, iako towa
rzyszka do wspólnej nauki z panienką tegoż 
wieku, może być przyjętą na stałe mieszkanie; 
dozór i opi- ka macierzyńska zapewnia się.— 
Tamże jest pokój do wynajęcia od frontu, 
z oeobnem wejściem. — Ulica Karmelicka Nr 
10, mieszkania 9, u profesora gimnazjum.

-22105—3-3
Potrzebną jest

Bona {Szwajcarka,
do dwojga małych dzieci, z dobremi rekomen
dacjami.—Wiadomość przy ulicy Zatyłki Nr 5, 
mieszkania 13.—w oficynie. —22145—3—3

Potrzebny i jest 

Pisarz do Piekarni, 
do ekspedjowania pieczywa i inkasowania pie
niędzy, z kaucją rs. 300. Pensja miesięczna 
rs. 18, stół i mieszkanie. Wiadomość w kio
sku, przy ulicy Długiej. 3—3—22214—

zdolna do krawiecczyzny, oraz żeby szyła na 
maszynie dobrze, potrzebną jest zaraz do domu 
prywatnego.—Plac Warecki—Poczta, mieszka
nia Nr 45. prawa oficyna. —22346—2—3

Potrzebne są

IPsb mb .m y 
zdatne i do nauki do sukień.—Uliea Podwale
Nr domu 32, mieszkania 9.—A. Janowska.

—22332—2—2
Potrzebne są

do kapeluszy słomkowych, oraz do szycia ne
gliży na maszynie. — Leszno Nr 61, mieszka- 
nla 11.________________ —22329-2—3

Potrzebną jest

Bona Niemka,
w pewnym wieku, wyznania ewangelickiego, 
do jednego chłopca i pełnienia obowiązków 
gospodyąi domu. — Zgłosić się nod Nr 14 na 
Nowym-Świeeie, mieszkania Nr 4, między go
dziną 4 a 5 po południu. —22330—2^—3

itaom i Pisarz iwazwy, 
obeznany dobrze z rachunkami, w średnim 
wieku, potrzebni są do gospodarstwa wiejskie
go w okolicy Warszawy, pierwszy od 1-go 
Stycznia 1879 r., a drugi zaraz, jeżeli można. 
Pierwszeństwo uzyskają samotni.—Zgłosić się 
mogą dnia 22 Listopada (4 Grudnia) r. b. do 
Hotelu Victorja w Warszawie; od godziny IO 
do 12 z rana.—stróż wskaże. —22339—2—3

POGADA KORZYSTNA.
Za złożeniem kaucji od rs. 3 do 4,0<J0, z do
bremi dowodami, można otrzymać posadę z pen
sją rs. 450 rocznie, mieszkanie, opał, światło 
i ogród:,od kaucji będzie mieć procent umó
wiony,—do kassjera także należyć będzie ogól
ny nadzór, nad fabryką i majątku.—Osoby in
teresowane adresy swe składać mogą w re
dakcji Kurjera Warsz. pod lit. G. B " 

-22357-2—3

. MAMKI
młode i zdrowe; ze świeżym i obfitym pokar
mem. przy ulicy Pańskiej pod Nrem 25. u aku
szerki Łazoskiej. —22351—2—3

Do przedsiębiorstwa przemysłowo-handlowe
go, którego koncessja już jest zapewnioną, 
poszukuje się WSPÓLNIKA z kilkutysięcy 
rublami i gruntowną znajomością języka ru
skiego. Gwarancja kapitału całkowita. Inte
res może przynieść ogromny zysk, gdyż po
dobnego w całej Rossji jeszcze nie ma. Ofer
ty pod znakiem: P. M. W 294 uprasza 
się składać w Redakcji Kurjera Warszaw
skiego —22261—2—2

i Rekomendacja
I Nauczycieli, Nauczycielek i Bon. Krakowskie 
i Przedmieście Nr 17,

S. Masłowskiej.
3—6—22047—

OSOBA
posiadająca patent z Instytutu muzyczne
go. poszukuje miejsca, tak zwanego „denii 
place," albo lekeyj na godziny. Wiadomość 
przy ulicy Twardej Nr 36, mieszkania Nr 1. 

______________3-3-21994-

MŁODZIEŃCY
od lat 10 do dwudziestu kilku, życzący sobie 
mieć mieszkanie przy porządneji familji, wy- 

! godne, a co ważniejsze na" zimę ciepłe i su
che, ze stołem, usługą, opałem i światłem, za 
rs. 16 miesięcznie, inógą znaleść takowe przy 
ulicy Senatorskiej Nr 22 nowy, na drzwiach 
Nr 14._______________3—3—22053—

KAROLINA SOBUK
z Krakowa,

przeniosła swoją pracownię szycia wszelkiej 
bielizny i negliżów, d» Warszawy, przy ulicy 
Święto-Jańskiej Nr 27 nowy, na 2-gie piętro 
od Irontu, oraz zawiadamia, żo ma jeszcze 
znaczny zapas gotowej bielizny damskiej 
i dziecinnej, po cenie kosztu, jako też przyj
muje różne hafty na maszynie. —21003—3—3 

Futro damskie tumski, 
prawie nowe, do Sprzedania — Wiadomość 
w składzie futer Penkali, ulica Senatorska. 

—21588—3—3

Magazyn bielizny!
Świętokrzyska Nr, 8, 

czwarty dom od Nowego-Światu.
Poleca: kolnie zy' i, krawaty, szaliki damskie 
jako też i męzkie, pończochy, skarpetki, przy- 
bory wełniane i bawełniane, kreplisy w ró
żnych kolorach i szerokościach, gorsety pa- 
ryzkie, bieliznę gotową tak damską jak i męz- 
ką, oraz przyjmuje się obstalunki nawszelaie- 
go rodzaju bieliznę, a to wszystko po cenach 
przystępnych i z dobrem wykończeniem

‘Z czem się poleca M. Bystrzanowska. 
3—3—18932—

Maszyna ręczna
do cukru rżnięcia, z siekaczem, jest do sprze
dania w sklepie Lewandowskiego.—Ulica No
wogrodzka Nr 15 nowy. —22171—3—4

łokieć kwadratowy placu, za rogatką 
Belwederską, przy szosie. — Wiadomość na 
miejscu, w fabryce kalli i naczyń glinianych 
Pożerskiego lub w dystrybucji.—Nowy-Swiat 
Nr 15.—22243—3—3

SPECJALNA FABRYKA
Kass żelaznych 
ogniotrwałych 

Roberta Bathe,
Nowy-Świat Nr 38.

Wielki wybór. Cenniki illu-

Bardzo tanio.
Typy ludowe polskie, których komplet 
składający się z 24-ch obrazów, kosztował da
wniej rs". 15 teraz rs. 7>/a, ozdobna teczka do- 
daje s!ę, pojedyńeze po kop. 30. Królowie 
Polscy z galerji zamkowej, których egzem, 
kosztował rs. 1 teraz kop. 40.—Ulica Ciepła 
Nr domu 4, drugie piętro, mieszkania G. 
______________________3—3—21240—

STOLARZ,
odpoli turo wuj e i reperuje meble, po umiarko
wanych cenach,—z czem poleca się. — Uliea 
Chmielna Nr 56 domu, mieszkania 13.

—22267—2—2

NIERUCHOMOŚĆ
Nr 17F4P/7A, przy ulicy Marszałkowskiej pod 
rogatkami Mokotowskiemi, zawierająca 35,0(H) 
łokci 1-wadr. ogrodu, do sprzedania na ogół 
lub z podziałem na place dowolnej rozległości. 
Nieruchomość ta jest również do wydzierża
wienia na fabrykę lub na prywatne mieszka
nia. Bliższa wiadomość u "właściciela domu 
przy ulicy Wsplnef pud Nr 10. —22266—1—4

DOM
nowo wybudowany z placem jeszcze do budo
wania, za rogatką Jerozolimską Nr 5103, na
przeciw kolei dworca towarowego, do sprze
dania, a także są lokale pojedynczo i sklep 
na jakibądź proceder, do wynajęcia każdego 
czasu. V?iadomość pod Nrem 31 ulica Chmiel
na, w kantorze stręczeń sług Musiałowicza.

—21999—3—6

UCZEIsT .
potrzebny jest do stolarza. Ulica Waliców Nr 3.

—21602—3-3

WAŻNA WIADOMOŚĆ! 
dla Amatorów 

DOBREGO JEDZENIA.
Niniejszem mam honor donieść Szanowne] 

Publiczności, iż w RESTAURACJI 
przy ulicy Podwal Nr 2, będą przynądza- 
ne każdodziennie smaczne OJSIAD* P° 
kop, 22'/z, abonament po kop. 20, przez 
kucharza przybyłego z Krakowa, jak°tez, wa 
Czwartki i Niedzielę FLAKI po Wiedeńska. 
Piwnica zaopatrzona w rozmaite gatunki Win 
z pierwszorzędnych domów handlowych, jak 
również PIWO RADZIKOWSKIE ua 
kufle, które na tegorocznej Wystawie Pa- 
ryzkiej zaszczycone zostało wielkim meda
lem srebrnym,— z czem polecam się Sza* 
nownym Konsumentom.— S.

—21909—4—6

Z powodu śmierci właściciela, jest zaraz do 
odstąpienia

KAWIARNIA
która może być użyta na inny proceder. "Wit1" 
domość na miejscu, na ulicy Chłodnej pod 
Nrem 18.______________ —22249—3—3

W jracowi F. Bernsdorff, 
przyjmują się do i‘oboty ubiory damskie i dzie

cinne, po cenach umiarkowanych: 
Suknie wełniane od rs. 1 k. 50 do rs. 4.

„ jedwabne „ „ 4 — „ „ ,, 7.
„ balowe „ „ 3 — „ ,, „ 7.

Palta wotowe „ ,, 2 — „ „ „ 4.
., z futrem „ „4 — „ „ „ 6.

Uliea Chmielna Nr 1. w bramie na prawo n» 
dole, mieszkania Nr 30. 22292—3-6strownne z rozmiarami i wagą. 0— 72—21365

u P Purwina w Handlu Win, Miodowa, Nr 16. 
u

u - . „ 
u P. Kloss, w sklepie gwoździ, Graniczna Nr 11.

WŁADYSŁAWA POPŁAWSKIEGO,
Marszałkowska Nr 31B, ró? Now grodzkiej 

Przyjmują zamówienia:
1  Handlu Win, Miodowa, Nr 16. t ,

PP. Gierdawy et Jankowskiego w Zakładzie Fryzjerskim, Plac Teatralny i rog 
Senatorskiej.

P. Salinger w dystrybucji, N wy-Swiat i róg S-to-Krzyzkioj.  92445 —

(z Poznańskiego), teoretycznie i praktycznie wy* 
kształcony, z < hlubnemi świadectwami, rekomendacją rządu 
leśniczego i innemi licznem', kawaler, wolny od wojskowości źyc/Y 
sobie przyjąć zarząd nad lasami każdej wielkość* 
i każdego czasu. Oferty uprasza się przesyłać pod R. tf* 
Walko wice przez Czerniiów. Poznań.

1_1 - 22446 -



Ill

(Przysposabianie 1 sprzedaż niżej wymienionych środków, jako nle«awle»ająeyeh w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólny cii zasadach handluj

' wDiOMcicwEwismwc 1
WdSajc pozór zdrowej czerstwej 
cery, uCiela, upiększa, twarz u 
uelikaLmapłcć. zabezpieczajcie 

od piegów i opalenia., ,

IffDŁO EGIPSKICH TRAW
Sbataluggiena, ochrona, twarzy
zniszczenie piegów wysypów, 
gwarancie, od szkoÓLiwcgo w 
pływu, chłodów n.paCóio ż

kwrżu.

| MATERIAŁÓW APTECZNYCH

M PWT f MU

żółty naturalny i biały parowy,
ma zaszczyt polecić

Ceny mydeł: Mamontowego kop. 45. Mydła z traw Egipskich kop. 40. Na prowincję wysyła 
Sl? najmniej pół tuzina, nie licząc opłaty pocztowej. Mydlą są zabezpieczone, od kontreiakcji. 
^■asnoręcznym podpisem Agenta Bobrzańskiego.- Główny i jedyny Skład w Warszawie. 
~*agazyn Dobrzańskiego, ulica Wierzbowa, Hotel Angielski. — Handlującym odstępuje 
S* robot ____________ " u_o _ -i 7.V2O —

na bieżący i nadchodzący season Mag-azyn Mód

WstążM^piS-aT® ™odele kaPol«szy, oraz materje do ubierania Sukien,

5-6  — 21680 —

Fabryka Barchanów
W

&

do
'J?'°rowe. mało używane 

kr.Ym stanie (.P,N ojra'!“ skonksowemi. "w do- i 
v,JW.V-Świat Nr ,‘iaJ'ko^a.nc- Wiadomość, 
hr mieszkań:a8’ 7 d.r'-8’lej bl-amie na dole, ' 
Jamże wiadomi Zast.itc można od 1 do 4. 
b e...... wiadomose o umieszeront.. -_____  _ ■

Magazyn ubiorów i strojów damskich „Ma- 
I'ia/ “hca Świętokrzyzka Nr 13, naprzeciw

. z i
cia z mieisca. — Wiadomość: ulica Nowolipie 
Nr 40/2431. —22017—3—3

Do sprzedania

FORTEPIAN
o 7-miu oktawach, z silnym 

tonem, oraz garnitur mebli mahoniowych, 
w dobrym stanie. Freta Nr 18. drugie piętro,
mieszkania Nr 6. —22021—3—3“

mdierr Prz®konawszy się, że Szanowna Publiczność, nabywając w sklepach handlarzy wyroby 
n imłIna parowego-w Łowiczu, otrzymuje takowe częstokroć nie w pierwotnym‘lecz 

sne«L. nie-’sz£m g’£{anku przez domieszki, urządziłem na początek dwa wia- 
?,*epy w warszawie i liczbę ich stopniowo powiększać będę.

ulicy a .*klePąc>1. tych przy ultey Nowe-TMiasto pod Nr 313, (Tom W. Styczakowsklej, oraz przy 
Szaln ?SleJ P°d Nr 2‘-85''2’ ««m M. Tokara, jak niemniej w kantorze moim przy ulicy Mar- &nd Nr 1065/7V. y- wyroby młyna łowiłkiego^prze-

._J-Ł D. ROSENBLUM.

Jest do sprzedania 

Skład Węgli, 
oraz dwa wozy nowe, z parą końmi i za- 

nio.— "taoomosć o umiPR™,„.A.'.~  .........   ” przegiem. — Dwa magle wiedeńskie,—LWs?-y numer hypoteki* —21996—na d<d,r.vm stanie’ ^aprzystępną ®.ena\do 
*^4“ PJWtm cene:“ i "

Wn?a^a' sze‘'c krzeseł, dwa fotele i st.u a 1 
‘ychJSZrS° fa8onu’ w doskonałym stanie kry' 1 
* Przy^*? C?ySt° w.ei“J«nynt bo.deaLx' I 
2®^1<!°n^i niebieskie1'TserweC imitae:adg(>e ■ to td'’Or”7 wiejskich, młode i solone, świeże, 
noww ~ Wiadomość l)rev “licy Le^no NrffS i U “°- 2b?«'*-Krakowskie-Przedmieśeie Nr 
rnn,' ’ wHro®t dystylarni l-szc X..„ i 1 ’> ‘"Imania 10. — Tamże przyjmują się 
rontu. J ' od ■■ wszelkie produkta wiejskie, za nader

-s-llo— . umiarkowany procent. —22334—2—3

ńa funty i arkusze 
poleca 

Rkoecher, 
Piwna Nr 112 nowv 11.

—łhl6 —19262—
—___ ‘npiquBjfl ‘AraAfir

Puch Edredonowy ; •
!; wybór  dziecimiych

Tamże potrzebną jest Panna do strojów. 
—21636—5—6

oraz dwa wozy
na

Ktoby miał do wydzierżawienia . 
FOLWARK 

rozległości około włók 10, w której bądź oko- I 
liey Warszawy o mil parę lub kilka położony 
albo kto potrzebuje Administratora do wię
kszych dóbr, proszę zgłosić się na Krakowskie- j 
Przedmieście Nr 37, -drugie piętro od frontu.

—22280—1—3

Największa w kraju
Fabryka Gorsetów.

Mam zaszczyt donieść, że fabryka moja wy
rabia gorsety podług najnowszych paryzkieh 
fasonów, w cenie od 5 do 100 rs. za tuzin.—

Z powodu słabości właścicielki, jest do sprzedania

Restauracja,
z kompletnem urządzeniam, nabyć można bar
dzo tanio.—Wiadomość w Kiosku na Nowym- 
Swieeie. —21905—3—3

Ktoby miał da zbycia
Szafy obszerne, oszklone, do książek, zechce 
adres zostawić w cukierni W. Semadiniego, 
na rogu Nowego-Światu i Alei Jerozolimskiej. 
______________________—22309-2-2

W magazynie rękawiczek W. Jurczykow- 
skiego, na ulicy Elektoralnej Nr 4, są do po
zbycia za umiarkowaną cenę

3 błamy Lisów Sybirskich.

Gwarantuję za dokładne wykończanie 
obstalunków.—Przyjmuję również zamówienia 

j na wyroby z mojej fabryki Wiedeńskiej.
Z uszanowaniem

Wilhelm Steiner.
Fabr. w Wiedniu, Fabr. w Warszawie,
Siebensterngasse. Świętokrzyzka Nr 24.

—21874—5—10
Jest do odstąpienia

Kawiarnia,
j z calem urządzeniem, w bardzo korzystnej 
' miejscowości.—Tamże są niektóre meble do 

sprzedania.—Wiadomość w Kiosku przy ulicy 
Długiej. —21804—3—3

(Poszukuje się

Powozu i Karjolki,
. mało używanych.—Interesantów uprasza się 
. o zawiadomienie, przy ulicy Długiej Nr lOj 
’ mieszkania 88; od godz. 11 z rana do 5 po 

południu. —22220—2—3

iSIROPet pate pectorale deNAF£
de DELAKGRENIER, 53, rue Vivienne, Paris.

j Znakomici lekarze paryzkieh szpitali potwierdzili niezawodną skutecz- 
Iność B*ssty i Syropu pektoralnego z Nafe, przygotowanych przez P. De- 
śt iangrenier, w katarach, kokluszu, grypie, zapaleniu gardła i płuc.

Składy we wszystkich ważniejszych aptekach.

(Gazeta Leli g.a)

MARMURÓW KIELECKICH
Królewska Nr 1.

urządzoną została kom miso wa sprzedaż 
galanterji żelaznej z fabryki PP. Błaszkiewicz 
et Patzer. Nowo otworzona ta fabryka zaopa
trzywszy się w najświeższe modele zagrani
czne i dokładając największe starania o wyro
by dokładne i eleganckie powierzyła nam sprze
daż tychże. Polecamy się zatem Szanownej 
Publiczności z wyrobami galanteryjnemi w zna
cznym bardzo wyborze, po cenach nader u- 
miarkowanych, C-io -21393-

3

ZAKŁAD GASTRONOMICZNY
przy rogu ulicy Marszałkowskiej i Alei Jerozolimskiej, obok dworca kolei 

żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej

BENED YKTA B ABCEWICZA

__________ L

Zawiadamia, że jak dotąd tak i nadal wydawać będzie Obiauy po tych samych ce
nach, to jest po 30 i 60 kap. z najlepszej prowizji od godziny 12-tej do 5-tej po południu, 
oraz w Niedziele, Wtorki i Czwartki Flaki, które zyskały sobie uznanie.

Piwnica zaopatrzona w rozmaite gatunki Win z pierwszorzędnych domów handlowych.
Przyjmuje również zamówienia na Śniadania m ŁtOiacje tak w własnych gabinetach, 

jak do domów, zapewniając ceny umiarkowane. 4—6 — 18832 —

do wynajęcia od Ś-go Michała r. b. w Alei Ujazdowskiej, obok Doliny Szwajcarskiej 
Nr 1713B^ nowy Nr 11. • ,

1. Lokal parterowy, frontowy, z urządzonym ogródkiem i fontanną, komplet
nie nowo odrestaurowany składający się z przedpokoju, 6-eiu pokojów, salonu, kuchni 
w antresoli, kąpieli, mieszkaniem dla służby, wodociągiem, oraz stajnią i wozownią, 
lub bez. . , , . , .

2. Lokal na 1-szem piętrze, również kompletnie odrestaurowany, skradający się 
z 7-miu pokojów, jednego salonu, kuchni i piwnicy.

Wiadomość U miejscowego stróża Wincentego, lub w Składzie Braci Lesser przy 
ulicy Rymarskiej.  4—4 — 21951 — 

D0B



IV

Mak biały,
w mniejszych i większych partjaeh, jest do 
sprzedania w domu Nr 1883 «, przy ulicy Przy
rynek, obok kościoła Panny Marji, — stróż 
wskaże.' —22403—2—2

Jest do sprzedania:

Garnitur Mebli
a la rococo masiw mahoniowy, jedwabną 
dubeltową brpkatelą kryty, z takiemiż firanka
mi i portjerami, oraz złoconemi gzymsami; 
Lustro w ramach złoconych z konsolą i lustro 
owalne w ramach złoconych, stare obrazy fle- 
mandzkiej i francuzkiej szkoły, sztychy w zło
conych ramach, wazony: angielski i Holender
ski," dwie lampy i żerar.dol bronzowe, porcelana 
saska i t. p. rzeezy.—Wiadomość: uliea Nowo- 
Senatorska Nr 4, mieszkania Nr 13.

3—6—22360—

| Skład Wozów
Twarda Nr 10 (1098c)

poleca wozy wszelkiego rodzaju, gotowe 
i$2 i na obstalunek, wozy ze skrzyniami do 
z.j wogli i t. p. 3—'i — 21958 —

Są do sprzedania:
Dwa Garnitury Mebli i Szeslong, urzę
dowe! roboty, za cenę przystępną, u Tapicera. 
U lica Ry marska Nr Ś.'■>—<i—22210—

S!dai mąki i legom,
7. powodu wyjazdu każdego czasu do odstąpie
ni—Ulica Nowolipie Nr 21. 3—fi—22186—
OWIES na korce 142 i. po cenach tar- 

KARTOFLE szych" partjaeh.

SER Szczekarkowski,
(śmietankowy) na pudy i cegiełki po rs. 8 pud. 

Sprzedaje Skład Nasion T. Grigotowieza, 
Nowy-Swiat Nr 20, pałac hr. Braniekiego.

—21984—4—6

DO KWIATÓW
potrzebne są Panny podręczne i do na- 
uki. — Wiadomość przy ulicy Browarnej pod 
Nrem 22 nowym, na 1-m piętrze od frontu.

—22375—2—3
Potrzebną jest zaraz Panna 

kompletnie uzdatniona w krawieeczyznie, umie
jąca szyć na maszynie Wheelera et Wilsona, 
do domu prywatnego.—Wiadomość: ulica Cie
pła Nr 2. u właścicielki domu. —22152—2—3

wydziału prawnego. Rossjanin. poszukuje lek- 
cyj, korrepetyeyj lub innego zajęcia. — Uliea 
'Widok Nr 6 domu, mieszkania 7, w bramie 
na prawo, na 3-m piętrze. —22426—2—6

Potrzebną jets młoda

GUWERNANTKA, 
posiadająca języki, któraby za mieszkanie 
z meblami, usługą i opałem, udzielała parę 
godzin lekcji.—Dzielna Nr 10,—stróż wskaże.

-22100—3-3

w składzie węgli i drzewa, ulica Marjańska 
róg Pańskiej Nr 1216. — Wyborowy gatunek 
po 95 kop. korzec; niższe lecz dobre gatunki 
*5 kop. korzee; kostkowy 80 kop. korzec.— 
Drzewo po cenie umiarkowanej. —22331—2—3

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 

Kostjum kortowy, 
oraz 25 łokci raaferji czarnej.—Wiado
mość przy ulicy Chmielnej Nr 1, mieszkania 
28; od godziny 11 do 2. —22255—3—3

Magazyn mod i strojów, ■’

jeden za rs. 75; drugi za rs. 
120, oraz szeslong skórą pokryty; dwie sofy: 
jedna turecka, druga zwyczajna; kozera ma
honiowa i fotel sk rą pokryty.—Ulica Cfiłodna 
Nr 23, u K. Sadowskiego. —22301—2—4

z urządzeniem i towarem, do odstąpienia.— 
Wiadomość w sklepie nasion Grigotowieza, 
Nowy-świat Nr 20. —22300—3—3

Za nader nizką cenę, są do sprzedania dwa 
rr *ł i !•

Do sprzedania:
Sanki zadtne na wieś i do miasta, w kom

pletnie dobrym stanie;
Para koni młodych — taranty—poprawnej 

rasy—mierzyny;
Koń rosły gniady powozowy, zdatny do 

pojedynki lub pary.
Wiadomość: Aleja Jerozolimska Nr 39 

w kantorze. 3—3—22147—

Wspólnik, 
z kapitałem 4 do 5,000 rubli, do inte
resu świetnie procentującego. — Bliższa 
informacja w handlu p. Dyżewskiego, 
ulica Świętokrzyska Nr 17.

—21896—3—3

Pożądanym jest

Rubli srebrem 3,000,
suma małoletnich jest do wypożyczenia na 
pierwszy numer hipoteki po Towarzystwie do
mu murowanego w Warszawie.— Wiadomość 
ulica Leszno Nr 51, mieszkania Nr 2, od go
dziny 4—tej do 6-tej. 3—3—22179—

Przy Nowej-Pradze w bliskości nowe-budu- 
jąeej się fabryki żelaznej, jest do sprzedania 
kilkadziesiąt tysięcy łokci

PLACU
pod budowę domów, a nadto może być urzą
dzoną w tej miejscowości cegielnia. — Wiado
mość u Notarjusza hipotecznego p. Ciunkiewi- 
cza. ■ » 3—3—22099—

Do sprzedania bez pośrednictwa

Dom parterowy,
z oficyną murowaną, w blizkości ulicy Mar
szałkowskiej, na 12 procent czystego dochodu. 
Wiadomość pod Nrem 7, ulica Trębacka, 
w dystrybucji. —22318—2—3

używany i nowy, urzędowej roboty i szeslong 
skórą kryty.—Ulica Królewska 'r 19, u tapi
cera. —21973— —j

ttiti teispoii 

towarów włóczkowych 
jako to:

Rotundy, ponszki, chatki i chustki w różnych 
kolorach; wielkościach i deseniach; polonezy 
dziecinne białe i kolorowe, oraz kaftaniki, 
calesony, pończochy, kamasze, skarpetki; otrzy
mał i poleca po cenach bardzo przystępnych 

Magazyn bielizny
M. Bystrzanowskiej,

ul. Świętokrzyska Nr 8.
6—6—19389—

Wagi Decymalne f
Łóżka zelazne

po cenach umiarkowanych, poleca: &•■ 
Główny Skład £*

Maurycego Machonbaum. & 
w Warszawie (Leszno Nr 4, pierw- @ 

sze piętro). 2
4—6 — 21644 — •

, Jest d° sprzedania kilka

igSfc Garniturów Hebli,
najświeższych fasonów, gustownym materjałem 
kryte; szeslongi, sofy, fotele i t. p., oraz uży
wany garnitur mebli.—Marszałkowska Nr 50, 
u tapicera. —22058—3—6

Do sprzedania

Garnitur mebli
orzechowych, piękny, urzędowo zrobiony.—Chło
dna Nr 5, w bramie na prawo, drugi dom od 
koszar. —22063—3—-3

WYPRZEDAŻ
różnych Mebli, 
z magazynu przy ulicy Marszałkowskiej Nr 
1372, nowy 67, w domu pp. Ki'alla i Sejdlera. 

_______________ -21623-5-12
Przyjmują się do roboty:

Sukni®, okrycia "flaiaskic i tóemae, 
oraz wszelka feta.

Marjańska Nr 4, w jirawej oficynie na dole.

W Drukami Łurjera Warszawskifge.—l'l&c Teatralny Mr 743e (nowy 5.)

KAPELUSZE
w fabryce kwiatów C. Boito, 

wyprzedają się po cenach bardzo przystępnych, 
również kwiaty na tuziny, gerlandy, bukiety 
i garnitury balowe, oraz inaterjały na kwiaty 
w różnych gatunkach. — Ulica Długa Nr 17, 
mieszkania 3; od godz. 10 do 1. 
_____________________ —22273—2—3

Poszukuje się

Futra obszernego 
i deki futrem podbitej, 

Ktoby miał takowe do zbycia, raczy adres 
swój zostawić u szwajcara hotelu Europejskiego.

-22090-3 -3

potrzebne na pierwszy numer hypoteki po To
warzystwie Kredytowem, na dobra ziemskie, 
w wysokiej kulturze, w guberni Radomskiej, 
oraz do sprzedania DOM, zupełnie nowy, 
w Warszawie, na warunkach dogodnych.— 
Wiadomość u Adwokata przysięgłego Kazi
mierza Mejera, ulica Chmielna Nr 17, między 
godziną 4 a 6 po południu. —21734—6—6

Jest do nabycia za bardzo przystępną cenę 
MAJĄTEK ZIEMSKI

w guberni Wołyńskiej, 5 wiorst od kolei że
laznej Brzesko-Kijowskiej położony, składający 
się z 40 włók pszennej ziemi i lasu, bardzo 
dobrze zagospodarowany. Bliższą wiadomość 
powziąć można w magazynie galanteryjnym 
P. Golińskiego, w gmachu teatralnym.

—22354—2—3
Jest do sprzedania

MMR GALOWI
8-mej klassy, piecyk żelazny ozdobny i pa
tery marmurowe. Wiadomość, ulica Leszno 
Nr (0. Stróż wskaże. —22352—2—3

D akuszerki
są pokoje z ospbnemi wejściami, dla osób 
spodziewających się słabości, z usługą i wszel- 
kieini wygodami, za umiarkowaną cenę. Róg 
Zielonego placu i Marszałkowskiej Nr 60. 
_________________ —22257—2—6

U Akuszerki
W” ILGNER, -W 

są Pokoje urządzone li tylko dla osób spo 
dzicwającyeh się słabości, z < sobnem wejściem 
i wszelkiemi wygodami, za cenę umiarkowaną, 
gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę. — Ulica 
Długa Nr 23, gdzie Eldorado. —22284—2—3 

ilarja KI jmann, 
była starsza akuszerka Warszawskiego Insty
tutu Położniczego, przeprowadziła się z ulicy 
Aleksandria na Nowy-świat Nr 37, gdzie 
przyjmuje ehorę na mieszkanie.

________ —22269—2—4

Potrzebarawffl
umeblowanego, o czterech pokojach, z ku 
ehnią i przedpokojem, za kwartalnem wypo
wiedzeniem.—Adresy uprasza się składać pod 
literami A, U.—20994—3—3

z komfortem umeblowany, dla osoby płci żeń
skiej, za umiarkowaną ceno, zaraz do wyna
jęcia.—Tamże futro męzkie, ciemne, rosso- 
maki, za przystępną cenę do sprzedania.—Wi
dok Nr 14,—stróż wskaże. —22297—3—3

Do wynajęcia zaraz
P OKO J E

na dole, umeblowane, z opalem, usługą i samo
warem, a mogą być i z obiadem. — Chmielna 
Nr 1, w bramie - a prawo, na dole, mieszka
nia Nr 30. 3—3—22291—

Jest do odstąpienia zaraz
ISZEIESZKI-AulśriE 

kawalerskie, składające się z dwóch pokoi 
z przedpokojem —Wiadomość na miejscu, uli
ea Smoma Nr 15, mieszkania 12, do godziny 
9-tej rano. 3—3—22072—

Do sprzedania z powodu wyjazdu

Sklep Wiktuałów, 
za cenę przystępną.—Śliska Nr 40, wiadomość 
w sklepie. —22230—3—3

 Z powodu wyjazdu
.■-» wW

składający się z 2-ch pokoi, przedpokoju i ku
chni za rs. 200 rocznie, od 1-go Gaudnia lub 
1-go Stycznia 1879 roku, jest do najęcia każ
dego czasu. Wiadomość u właściciela domu 
przy ulicy Bednarskiej Nr 19/2676.
______________________—22259—3—3

Na Brackiej ulicy Nr 7 (róg Nowogrodzkiej), 
jest do wynajęcia od Nowego Roku," z powodu 
» yjazdu

Mieszkanie,
złożonę z 6 pokoi, kuchni, przedpokoju (i ko
rytarza), od frontu, na 1-m piętrze, za przy
stępną cenę.—Widzieć można od 1 do 5.

—22244—3—3

o dwóch oknach od frontu, ze wspólnym przed
pokojem, z meblami lub bez, jest dó wynaję; 
cia od 1-go Grudnia r. b., przy ulicy Solnej 
Nr 18, mieszkania 4-ty, I-sze piętro." Tamże 
jest do sprzedania Magiel ciągniony lekki, i 
różna garderoba damska używana.

3—3—22185—

L 0 K AL E:
Na ulicy Wilczej, w domu nowym Nr 1690 (6), 
irzecim od rogu Mokotowskiej, "są do wynaję
cia w każdym czasie dwa lokale, w oficy
nie, składające się z 3-ch pokojów z przedpo
kojem i kuchnią; wejście podwójne, balkoniki 
przy pokojach jadalnych, pokoje z wentylacją, 
wodocią ze zlewem w kuchni. —22320—2—6 

Salon i pokoje, 
elegancko umeblowane, do najęcia razem 1"'’ 
osobno.—Chmielna Nr 10.—Tamże suknie do 
sprzedania. —22247—2—3

Do najęcia każdego czasu, na parterze, prz7 
ulicy Marszałkowskiej Nr 27B, 

Cztery pokoje, 
przedpokój, kuchnia, łazienki, spiżarnia, wodo
ciąg i t. d.—Wiadomość u stróża. 

—22293—2—3

Jest do sprzedania

Do sprzedania

w każdym czasie, 
e-zy ulicy Pańskiej 
•22390—2—3

Sklep Wiktuałów z Dystrybucja.
Ulica Chmielna Nr 14. 

-22387—2-3 

dobrze procentu jący, jest do odstąpienia.—jj1' 
domość w sklepie przy ulicy Nowolipie Nr -8, 
od godziny 5 do 8 po południu. —2215° 4~^

Uliea Wilcza Nr 11, jest do sprzedania

za przystępną cenę, z powodu w' ;azdn. 
—22229 —

Sklep Wiktuałów
z pieczywem Łapińskiego, do odstąpień'8'”
Uhea Elektoralna Nr 7,—wiadomość w m‘elsC

—2234 —2—3

^ojb-jjcuo UeiisypoKh

Sklep Wiktuałów 
do odstąpienia.—Piwnica zaopatrzona w kaj1^ 
stę i kartofle, przy ulicy Nowolipki, wpt* 
gimnazjum, Nr 10.  —22344—■

Z powodu nieprzewidzianych okoliczno- ’ 
jest do odstąpienia

SKLEP. .

■Książkę francuzkę,,
wysiadając na ^^^y^mdcTdomm’ -2234o 
zwrócić nagroda do 1 4-- -----------------

jest do odstąpienia

SKLEP, .
w bardzo korzystnym i dobrze proceD|®nto- 
punkcie.—Wiadomość u L. Berliner, ‘ 
Łrzyzka Nr 19. —22335— —-*

Jest do sprzedania z powodu wvjaZl'u

Sklepik Wiktuałów?p
z calem urządzeniem i towarem.-—^‘*1* 
ska Nr 62. -2212'—

^^

016589

^


